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Kruków, 16 lipca,

Om ówiony już na tern miejscu nio- 
daw oy komigres mii ęil z yina rodowy partji 
liberalno - dctmniknaiycianydi jest w y
padkiem laik. doniuifdyrn, że wypada uo 
niego w róc ’ «  ma jeazicm, N-em a bowiem 
s-prawy publiozmej. aaiprząitająicej umy
sły współcześni ch, której by na tym  
•komgrcsiie mir poddano grunlownomu 
lłoawaiżamuu z punktu v i  daeniia nnczel- 
nycli izaisad demokracji i wolności.

Ul7 wiiclikioj debacie nad sprawą 
wispółoziesnego pairlamentu wszyscy 
m ówcy zgadzali się w tern, że glównem 
Ejadaimiam Mbeoraiiiizimu w  dobie obecnej 
jes t walka z tendencjami amfyparla- 
nenrtarnemi, któire występują u wszyst- 

kicli narodów europejski ch w większej 
lub mniejszej wije. T o  objaw iające się 
znużenie parlamentaryzmem, to awąt- 
piemae w wartość systemu reprezenta
cyjnego i rosnąca skjbnność do różnych 
dyktatur jest z jednej stirony reakcją na 
różno miekorzyisitine ob jaw y i cechy 
współczesnego parilamanita.rvizimti, z dru
g ie j zaś produktem bezpośrednim. i po
średnim socjalizmu. Niiie należy spusz
czać z oozu faikt.u, że d\t 'e istniejące 
dzisuaj najw iększe i najsiln iejsze d y 
ktatury —  boliaziawiotka i faszystowska 
sa w yłączn ie socjalistycznego pochodzę- 
niia. Z w yją tk iem  czysto wojskowych 
dyktatur jak lYimia de Riveiry do-stwo- 
nzenriia warunków dla wszelkich innych 
dyktatur, znajclującycly się dopiero w 
staidjum foirmowanna i umacniania, 
p rzyczyn ili się zinowu przedewszyst- 
k.’em ec>oj aliści.

Ldoyd George w  swoim referacie o 
stosunku liberalizmu do socjalizmu po
św ięcił temu faktow i szereg uwag ba
raninie przem y sianych. Zasadniczo l i 
beralizm  nie zgadza się i mie rnoże_ się 
zgodzić z maksymal i stycznym socjali
zmem. który stanowi zaprzeczenie wol
ności i musi prowadzić do tyran ji jesz
cze w,ęksizych, niż obecnie już istn ie ją
ce. K ie  mniej jednak socjalizm  ewolu
cy jny, szukający oparcia dla siebie w 
demokracji, może być pożądanym so
jusznikiem dla liberalizmu w obronie 
zasad wolności, o ile zdecydowany jest

bronić zasad tej demokracji i tej wol
ności, która lnie może być ozem innem, 
jak  tylko bezpioczońsit.wern nie tylko 
życia lecz mienia, w ięc także indyw i
dualnej własności i wtraolikich imnA-eh 
praw  nabytych. Socjalizm  ograniczają
cy się do obrony praw ludności robotm- 
ozej i przefcsiztalcninii.a ustroju społecz
nego w grainćeaich tych zasad dtemokra
cji i wotniośei może więc być pożądanym 
•■sbj uszmilki em l i bo,rn 1 i /niu.

Drugą przyczyną kryizysu parlamen
taryzmu europejskiego jest jego  niedo
stateczne przygotowanie do zadań, któ
re przed nim nowa epoka powojenna 
postawiła. \V przeci wstawi en1,u do an
glosaskiego parlamentaryzmu europej
ski został stworzony i rozw in ięty prze- 
dewszystkiom jako środek obrony lud
ności 'przed . w.uz ech wian Izą monarchów 
i jako czyniniilk równowagi dwóch za
sad —  monarcbicznie j i demokratycz
nej. D općl i w ięc istniały momarchje 
,,z boiżc.j laskl“  i donóki władiza idb. była 
rzeczyw iście w ielką, prze cii wstawiany 
im parlnmcin/tiairyzim mnisia! reprezento
wać przed-ewisizystkieni przeciętność ja 
ko w yraz woli ludu, musiał przeciwsta
wiać się wszelkim w ybitnym  indyw i
dualnościom, ponieważ istniał monar
cha we wszystkie cechy taki<j najbar
dziej w yb itnej oisobirdości jurydy(*izmio 
wyposażony. Gdy jedinak momarclije już 
to upadły już to zostały zredukowane 
do wyłącznej symboliki, tak skonstruo
wany parlamentaryzm, obliczony na 
swoją anityleze —  monarchiiam zaczął 
zawoóizić. Potrzeba wiięc zrekonstruo
wać podstawy pairlairmenitairyzmu. zgo- 

z jogo nowem położeniom i zada
niem. jako jedynym  wyrazem  woli rzą- 
dizącej ludu. Pirowadzą do tego celu 
dw ie drogi: praedciwszyj&tlbienn taka re
forma ordynacji wyborczych, aby, da
wały one gwarancje, że do parlamentu 
będą wchodzili istotnie najw ięcej' na to 
zasługujący, powtóre taka zmiana 
techniki parlamentarnej, aby jednostki, 
które uiaiwmiiy szczególne zdolności do 
przewodizemi-a i rządzenia, m iały zapew
niony odpowiednio szerszy i trwalszy 
•zakres dziiahuma. Parlam entaryzm  mu
si przestać być maszyną do łamania i

niszczenia imdywiidnialnośai, lecz prze
or wnii o mnisi stać .się podłożom dla. .ich 
wzrostu i roakwitu. N a jw  iększem a za
razem najpiliniejisKcm zaidainiem hbera- 
lirzmu jest znaleźć właśnie -środki do u- 
dosik opalenia parlamentaryzmu na tych 
dwóch dirogacli i pinzysitioisowamia do wa
runków tej nowej beizimonaircliiczinej e- 
pokk

Kiobezpioezeńst\ro w;y tworzeń ej w  
całym śwlecie cyw ilizow anym  sytuacji 
polega na tern, że reakcja ze strachu 
przed przewrotam i socjalne,mi, k ie ro  
wancmii przez dyktaturę bolszewicką, 
sama przejm uje metody tej dyktatury i 
sama dąży do zorganizowania -się w 
formach absołutyistyeizinych i dyktator
skich. Jest to oczywiście i-iężki błąd w 
myśleniu, ponieważ dyktatury, tworzo
ne w warunkach szybko rosnącego u- 
świadomiionia szereikich wan-stw prole- 
taćjackich, mogą wpr.uwdizie przewirót 
śbejalny odiraczać, ale nic mogą mu za
pobiec. Przeciwnie, czynią go one p ię- 
dizej czy później nieuchronnym. Jedy
na obroną przed gwaltownem i przew ro
tami socjalinonni jeą f system demokra
cji i liberalizmu to jest ustrój prawa, 
bezpieczeństwa i wolności, w którym 
wszelkie przem iany socjalne dokony
wałyby &ię .stopniowo, w drodiae kom
promisów i pod sankcją prawa. N iebez
pieczeństwo polega na tom, że ogromna 
większość tych właśnie elementową 
kióre są najbardiziej zainteresowane wr 
niedopuszczaniu do przew rotów  socjal-' 
nych, nie rozum ują le j ochronnej i re- 
g a iln ją ec j funlmji demokracji prawo
rządnej i łibeiiallzmu, lecz odiwiracają 
się od niej, szukając ochrony i-ratunku

w różnych ahsolutyzmach i dyktaturach 
i w  odrzucaniu demokracji parlamen
tarnej jako rzekomego przeżytku. Za
daniem liberałów i demokratów wszyst
kich cyw-ilizowianycli krajów  jes t bronić 
parlamentaryzmu jako jedynej rzeczy
w istej ostoi przed bolszewi'zmem. Kito 
tego wśród wmrstw najbardziej przez 
bolsizew1 zm zagrożonych t nie iozu it ic, 
sam sobie grób kopie. Uaisy b(Mviein lu
dowe, które na swych barkach dźw iga
ły  już tyła, udźwńgną jeszcze i p rzetrzy
m ają różne eksperymenty absoluty- 
styozno-dykta.torskie. A le kiedy one raz 
jeszcze niechybnie zbanikrutu.ią, w tedy 
będzie zajióżno w yciągać z lam usa poir- 
laimenta-ryzim opluty i zohydzony i pod
nosić go znoAwu na w yżyny świętośai i 
najconmiej szo j ad oby czy.

Jak z tych streszczeń widizimy, po
ziom debat na tym pierwszym  m iędzy
narodowym kongresie liberalnym  był 
baiidizo wysoki. Tern bardzioj też cie
szymy' się, że Polska na tern ważnem 
zgromadzeniu n.ie świeciła nieobec
nością. lecz była repiezentowaną przez 
posła krakowskiego dra Dybowkiego, 
członka pa.rtjl pracy i Bloku W spółpra
cy z Rządom. U patru jem y w tam dor 
wód, że podnoszone ze stiony opozycji 
zarzoty, jakoby Blok B ezparty jn i' prze
chyla! się ku różnym poglądom i planom 
dyktatorskim , są całkowicie oezpod- 
sta.wne. W  przeciwnym  bowiem  razie, 
jakże byłby m ożliwym  udział jego  w y
bitnego członka w kongresie 1:Karalnym, 
który z taka siła przekonania i z takim 
nakładem doświadczenia i w iedzy sta
wał w obronie wdaśuie —  demokracji 
i p ar 1 ann en t a ęyzim u.

E

Znod3, łedncsC. miłość oic;pg i organizacja-
to podstawy owocnej pracy dla P o Is k i.

Dnia 13 hm, w  ostatnim dniu s>\voj pcw,róży 
na toremie działalności Cenlr. Towarzystwa 
Itoln. prezesa C. ,T R. Fuinbowskieim i wice
prezesów ■wy"losit Prezydent Rzipliitpj nastę
pujące przemówiemie, zastrzegając się, że 
przemawia bez przygotowania, szczerze i z 
serca.

Powtediziaiem przed dówma taty, że w Pol- 
sne beazie dobrze i musi bvć dobrze, nietyiko 
dla tego, że tę Polskę ulkochate-m, ale na pod
stawie głębokiej obserwacji i ścisłych badań 
cyfrowych. Zawód mój -wyrobił u runie zmysł

spostrzegawczy i tak jak badałem przeb:eg 
zjawisk w  przyrodzie, tak obserwuję nrzebieg 
życia społecznego, gdyż są w tern duże analo
gie. Polska jest krajem rolniczym i posiada 
przytem duże skarby mineralne, ale co naj
ważniejsze, ma olbrzymią potęgę uczucia. —  
Podczas 20-leln.iej mojej tułaczki na obczyź
nie poznałem narody zachodnie i twierdzę, 
że żadeu z nich niema takieqo potężnego u- 
czucia jak Polacy. Te uozmcia wyrażają się u 
nas zarówno w „losunkach rodzinnych, jak 
muości do krajn, czy też wreszcie nkochaniu

ANTONI MARCZYŃSKI.

» ! P E R Ł Y “
(Nowela egzotyczua)

(DokońuzenśaT.
Cala czwórka rozśmieszona dowcipem o- 

giądnęla się na wyspiarkę, która łowi W chci
wie każde słowo rozniowy- Jim chichotał naj
głośniej:

—  Ta rzeczywiście nie jeet apetyczna —  
rzekł wreszcie Potem spojrzał na zegarek 1 
dodał. —  No, moi drodzy, pora wracać!

—  Co? Już? —  Najgłośniej protestowała 
młoda właścicielka aparatu fotograficznego. 
A  k.edy Jim oświadczył, że barometr wskazuje 
niebywałą zniżkę i że sternik radzi oddalić się 
czemiprędzej od zdradliwych raf, zanim burza 
wybuchnie, zawołała:

—  Więc właśnie tu jest najbezpieczniej... 
Tu pozostańmy!...

—  Dobrze, dobrze —  potakiwał My. Hop
kins, ujmując podlotka pod ramię. —  Na stat
ku będziesz miała sposobność przekonać ster
nika o słuszności swej koncepcji. Ale tym
czasem chodźmy.

—  Obym nie b jła  złym prorokiem —  prze
komarzała się jeszcze.

Pięć minut później łódź odbiła od brzegu 
£ m  stanął znów z  rękami założonymi na ipier- 
iknch, po sw-ojemu. Wzrokiem badał kierunek 
poniwania się małych obłociżków, które wy- 
kw ilł, nagle, w  pobliżu złotej tarczy słońca.

Jeszcze raz oglądnął się poza siebie i obrzu
cił wzrokiem malejącą chatę Ma,by, gdzie spę
dził leden rok życia. .Ma.fra widziała doskona
łe ,-że  się ohrócii Hyla mu za to wdzięczna 
niewymownie i puściła w  niepamięć szyder
czy. śmiech z jej obecnego wyglądu. Przecież 
nie wiedział, że to ,ja —  myślała... , 

.Pierwszy szkwał minął szybko, ale kolą 
dziewiątej wieczór pmwdziw-e piekło rozsza
lało na oceanie. Gwałtowna ulewa przebiła z 
łatwością dawno nie napraw inny dach i cale 
w iadra wody w yla ły  się na Ma.frę. Sufit przy
pominał bardzo rzadkie sitio. Potem przyszła 
kolej na popisy wichru. Targaim wśoickłeim 
podmuchami, drżała chata w posadach. T y l
ko silna bariera krzewów bananowych po
wstrzymała ją na miejscu i ocaliła od zdmuc.li- 
nięóia w  odmęty. Rozległy, lecz iński ntoH 
wstrząsał się za każdem uderzeniem gór 'wod
nych. Dziw, żę kruche, koralowe fundamenty 
•wyurzymały ten nocny atak. Potworne bai- 
wany pędziły 'na wyścigi' z wichrem, załamy
wały się z piekielnym rykiem na mskie-m dmie 
przybrzeżnem, tryskały miljoneni gejzerów, 
biły . w  hnzeg, wskakiwały nań, b ieg ły . dałej, 
niszcząc wszystko po drodze, aż zmęcąone 
trudem konały tuz u stóp chaty, liżąc z.iadli- 
ivym i ozorami korzenie krzakóiy. Świst wichru, 
ryk lal, nieustanny grzmot piorunów, trzask, 
łamiących się pa,Im. żałosne jęki wydrążonych 
wewnątrz bambusów, z la ły  się w  jakąś nie
samowitą symfonję zniszczenia...

Matra penęła, że lada chwila, a zginie. To 
przeświadczenie radowało ją Pocóż pędzić 
aladał takie życie, jak od lat pędziła? Czego

ma jeszcze oczekiwać od życia, skoro dzi.sinj 
w idziała lim a, skoro snę przekonała, że Jim 
o niej pamiętał?... Więc zginąćl... Jaknajprę- 
dzej zginąć i nie cierpieć więcej. Lecz śmierć 
We przychodzi 'zazwyczaj wtedy, gdy się jej 
w zyw a i pragnie.

Nastał pogodny ranek. Matna wypchnęła z 
wysiłkiem swe opuchłe cielsko przez rozchy- 
footane drzwi chaty. Holi przedstawiał żało
sny widok. Większość domków zmyło w la
gunę. piętrzyły się tam gruzy rybackich le
pianek, szczątki strzaskanych czóle-n, korony 
złamanych palm, kawałki desek, stosy' stirzę- 
sionych kokosów i ciała tych, których zmyło 
w wodę. Pozostali przy życiu krążyli dokoła, 
w v 1 aiw ia ją c . top i e lc ów ...

-Mafra zawróciła w  pół drogi. Tam jej, za
rażonej, ■ iść nie wolno bj ło. Poszła więc w 
tę stronę gdzie ocean najczęściej szczątki roz
bitych okręlów wyrzucał, gdzie niegdyś, orzed 
ląty, znalazła Jima. Tani izwykle chodziła.

Nagle drgnęła., W ydato s ię  jej/fce sp o .s trz e g a  
koło „Hafy rekinów" jakiś Ayielkii, biały przed
m io t. p0. dobrej godzinie marszu Awidłuż w y
brzeża, rozpoznała kształty owego przedmio 
tu. Był to kadłub małego parowca.. Statek le
żał na lewym (toku, pogrążony w yżej poto
w y  w  AYodzie. Fale pędzone otrzeźwiającą mor
ką7 oblewały go bryzgami piany. Szydziły z 
pókrna.nego.

Mafra zapomriała o swem kalectwie,-o p°- 
(.•wornej tuszy. Potykała się, przewracała, lecz 
biegła wytrwale. Już z daleka Avidz,ala dwa. 
ciała wyrzucone na plaski brzeg. Dwa ciała 
av śmiertelnym splecione uścisku.

—  Jim! —  krzyknęła rozpaęzliA\ne: —  Mój 
Jim!

Dolną część twarzy miał zupe łn ie  zmiażdżo
ną, ale poznała go natychmiast po szramie 
na czole. Był zimny. Nie żyt od da.wna zape. 
AA-ne, lecz Acciąż jeszcze obejmował oburącz 
swą martwą m ałżonkę.  Piękna sukmia uro- 
dzi-we1 Maud była av strzępach, ondulowane 
•wczoraj aa-Iosy pozlep'a.ne krwią, pozłacane 
pantofelki p uśc i ły  farbę i rozlazły się w  avy>t 
dzie. Jedna tylko ozdoba pozostała nienaru
szona: sznur pereł na białej jak alabaster 
szyji.

Ma.fra rozplotła zaciśnięte palce mężczyzny. 
Sapiąc z natężenia odciągnęła na bok nie
żyw ą kobietę. Pogroziła jej pięścią, w ielką ni
by bochen chleba:

— W ara ci! —  mruknęła. —  Teraz on mój... 
Mój Avyłącznie!

Położyła się obok i grubemi AA-a.rgami cało- 
Avała bezkształtną masę mięsa, która Avczora 
jeszcze była  twarzą Jima. Nagle AYzrok jej 
padi na naszyjnik. Przyczolgaia się do c ia ła  
ryAvalki, uniosła jej gknvę i zd jęła sznur peT 
reł. To b yły  te same perły, które niegdeś jemu 
ofiarowała. Słyszała przecież dobrze całą wczo 
rajszą rozmoAgę.

—  One c i także szczęścia nie przyn iosły, 
biedaku — . Avyszeptała, Avyburhając serdecz
nym  płaczem. —  Niech in n Ą ch  nie ZAYodzą.

Podeszła na kraAcędź skalistego av tern miej
scu brzegu. Przerwała sznurek i av skłębio
ny wrr Avodny posypały się' jak groch, białe,1 
aksamitne perły. Perły i łzy  Mafry...



K O  W  A E - E f  t )  R  ir  a

n -L i  re .t iia  z ic x i piizn niego uprawianej. 
Nawet uczucia religijne naszego ludu, które
<"i iweaeeiiej mflpćkgścri miałem sposobność ob
serwować, są tak żywiołowe, że o jakimś in
teresie mowy tn być nie może. Mając potężne 
ie uó/iur;.a i te skarby naturalne, wykazujemy 
szybkie tempo rozwoju i jeśli tak dalej pój
dzie to nietylko dorównamy naszym sąsiadom, 
ale ich prześcigniemy, bo talkie jest ppaiwo na
tury. że jeśli i Moś wykazuje szybszy postęp, 
am.iiżiili iinmy. to nietylko go goni ale i musi 
przegonić. HrgtArja uozy ia.kie narody wyku
wały się w różnych cizaisaeh w  swoim rozwo
ju -na pierwsze miejsce i mogę powiedzieć v. 
całą stainąwcKością, że obecnie przyszedł taki 
czas dla Polski. Ścisłe obserwacje wykazują 
na ipocHaiwie Lkizb, że obecnie z pośród kra
jów Europy Polska w szybkości rozwoju kro
czy na pierwszem miejscu i jnż w niedale
kiej przyszłości widzę czas, kiedy sąsiedzi na
si będą nas nietylko podziwiać, ale i nam 
zazdrościć i śpieszyć się musimy, aby na tyle 
wiz.moc nić się gospodarczo, aby nacisk za cho
dnich krajów więcej gospodarczo od nas za
awansowanych nie mógł naszego rozwoju za
hamować. Gdybyśmy poid tym -względem 
byli pozostawieni sobie samym bez najmniej
szego nacisku z zewnątrz wówczas kitka lut 
straconych nie odgrywałoby dla nas większej 
roli. Tak mi ta przyszłość Polskii wygląda, 
jednakowoż nie należy w ten sposób rozu
mieć, że to musi przyjść samo przez się. Na
tomiast nieodzownym warunkiem do tego jest 
usilna praca, prowadzona z całą energią.
\by zaś ta praca była owocna potrzeba kilku 
czynników, z których 2 są najważniejsze. —

Faerwęizym takim czynnikiem je*t zgoda i je
dność, gdyż jeśli zgody nie będzie, nawet naj
większe wysiłki n:ie dadzą .pozytywnego rezul
tatu. Wyobraźmy sobie naipirzykład, że budu
jemy kościół i zaczynamy się przy tej budo
wie kłócić, a nawet bić —  jakby wyglądała 
ta budowa. Największem uczuciem jest miłość 
do matki. Otóż trzeba Ojczyznę tak kochać, 
jak tę matkę rodzoną jeśli do niej żywić bę
dziemy takie uczucia, wtedy łatiwo nann będzie 

! o zgodę oraz zrozumiałość dla tych którzy 
mają swoje idee i kochając ojczyznę innemi 
tylko aniżeli my drogami dążą do jej dobra. 
Oczywiście ludizii złych i podłych nic może
my szanować, gdyż temiby się ich tylko 
wamoeiniło.

Ja również miewam chwile, kiedy jakaś 
rzedz zdolna jest i innie wyprowadzić z rów
nowagi. M,aim jednak na to .sposób niezawo
dny. Uprzytamniam sobie mianowicie w  ta
kich momentach, czy ta namiętność, która 
we innie powstała, da .się .pogodaić z ucaucieim 
miłości mej najdroższej matki Polski, czy nie 
przyniesie jej szkody i  wtedy szybko mogę się 
opanować. Drugi warnnek, to organizacja- —  

! Czolwiek sam nigdy nie osiągnie togo, oo mo
że zrobić organizacja. Taką organizację darw- 
ną i zasobną, jaiką jest C. T. R., miałom moż
ność pozwać dokładniej w  cizasie obecnego 
objazdu na podstawie rezultatów jej prac. —  
Dziękując p. prezesowi F ud akowskiemu za za
proszenie i budy poniesione wraz z jogo 
współtowarzyszami;. by mi to poznanie pracy 
C. T R. ułatwić, żyozę G. T. R. na Tęce p. 
prezesa dalszego pomyślnego rozwoju.
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Odpowiedź no projekt Keiloga.
( Telegram iskrowy „N. Reform y").

Negatywny wynik
p o ls k o - I if e n s M c h  r o k o w a ń

Warszawa, 15 Lipca.
Pa-zeiwodnJcizący delegacji polskiej p. Sznm- 

lakowski uidizielił o przebiegu polsko-litew
skich rokowań następujących .informacyj:

Drugi etap prac komisji komtumdlkącyjnej, 
ekonomiiozneij i krairnzytowej zakończany zo
stał bez pozytywnego rezultatu. Po poprze
dniej konlerencji w  Warszawie w kwestii ko
munikacji kolejowej i poezitowo-tetagraficanej, 
można się było spodziewać petwjnej zmiany 
stanowiska litewskiego. Tymczasem prezes 
delegacji litawiskieij 'pagńbył tym raizeim do 
Warszawy ® projektem, kltóry odbudowuje te
zę komunikacji pośredniej via Prusy i Łotwa, 
To stanowisko litewskie, jako sprzeczne z isto
tą komunikacji, domagające się otwarcia dróg 
bezpośrednich, najkrótszych i najtańszych, zo
stało przez stronę polską uchylone. Deilei^acja 
litewska nie umiała przytoczyć żadnych in
nych argumentów, prócz argumentów natury 
politycznej, jednostronnych i godzących w ca
łość terytorjalną Rzplitej. Ale nawat te. mo
tyw y politycznie Logicznie nie wytrzymują kry- 
■tytk-i. Bo gdy Litwa twierdzi, że jeżeli wagon 
kolejowy przejedz,ie przez terylońjuim w  ich 
■wtasnem przekananiuu „aponnem'1, to nie może 
być dopuszczony dirogą najkrótszą np. praaz 
W ilno hnib Orany na Litwę, natomiast tan 
sam wagon może przejechać prze® to samo 
Wilno i połam przez Łotwę. I  wówczas 
wszystko jest w  porządku.

Wobec lego, że projekt nie wnosi żadnych 
nowych elementów do dyskusji, delegacja pol
ska pozostała nadal przy swojenn uiprzadniem 
stanowisku, uważając, że jedynie i wyłącznie 
winna być otwarta bezpośrednia komunikacja, 
gdyż jest to zgodne z diuchom wszystkich kon- 
wenieyj międzynarodowych. Togo wymagają 
żywotnę interesy obu krajów i w  ton sposób 
tylko może być zapewniona normalna współ
praca mię,dzy obu państwami.

Teuubardizieu jasne jest, że Polska nie mo
gła stanąć nu gruncie tych tez politycznych li
tewskich, kfóire godzą w całość państwa i  u- 
sihsją wyedńnunować pewną część terytorium 
Polski z pod możności korzystania z komuni
kacji kolejowej, pocztowej i telegraficzuiej.

W dziedzinie spraw gospodarczych delega
cja. polska opierając się na oświadczeniu prze
wodniczącego* delegacji litewskiej, że nząd li
tewski zamierza z dniem 1 października hr- 
podmieść stawki celne na towary pochodzące 
z krajów, z fetorami Litwa nie ma traktatów 
handlowych i że nie chciałby, aby zarządze
nie to zostało komieirutowame jako skierowane 
specjalnie przeciw towarom polskim, złożyła 
odpowiedni projekt umowy prowizorycznej o 
wzajemnem niestosowaniu stawek maksy
malnych co do towarów pochodzących z obu 
krajów, na podstawie klauzuli naąwięksize.go 
uprzywilejowania. Na projekt ten delegacja 
litewska odpowiedziała negatywnie, wysuwa
jąc i tu na pierwszy plan motywy natury 
politycznej, to znaczy, pragnąc wydzielić z 
teiytorjnm polskiego pewną jego część. Dele
gacja 1 litewska nie złożyła przylteim żadnego 
kontrprejekłn, mie składając pnzytem żadnej 
konkretnej odpowiedzi, mimo, iż strona, polska 
byał gotowa przeprowadzić rokowania nad tą 
sprawą.

Strona polska dochodzi do przekonania, że 
de facto od momentu konferencji królewiec
kiej nic się nie zmieniło, gdyż delegacja li
tewska mie wystąpiła z żadnemi nowemi pro
pozycjami a konilrprojeikty nie są nicizem in- 
nern, jak tytko rozwiniętą negatywną odpo
wiedzią nii przedstawione jeszcze w  Królew
cu projekty, dotyczące bezpośredniej komuni
kacji między Polską a Litwą.

W sobotę odbyło się w  pałacu prezydium 
Rady ministrów- ostaitniie planarne posiedze- 
nie komisji polsko-litewskiej do spraw eko
nomicznych, komunikacyjnych i  trainzyto-

wych. Przyjęto sprawozdanie podkomisji oraz 
sprawozdanie dla konferencji ogólnej.

Po podpisaniu protokółu posiedzenie za
mknięto i delegacja litewska opuściła Warsza
wę.
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Trudności przy rokow aniach
o w ym ianę więżnifiw m iedzy  PoisHa a Litwa.

Warszawa, 13 Lipca (AW ). Podijęte aa pośre- 
dn.icitiweim komitetu międzynarodowego Czer
wonego Knzyża w  Genewie rokowania w  spra
w ie wymiany więźniów między Polską a L i
twą natrafiają na szereg trudności technicz
nych. Mimo, że Polska ma obecnie do wymia
ny eikoifo TO więźniów, Litwa ma ich około 
20-ł'U. jednakowoż wymiany nie należy ocze
kiwać w czasie najbliższym.

Budienny w misji wojskowej 
na Litwie.

Pisma londyńskie donoszą, że rząd sowiecki 
•wydelegował do Kowna misję wojskową. 1 

•Na czele misji wyjeżdża wraz ze świtą, ge
nerał kawaierji sowieckiej Budienny. Celem 
misji jest nawiązanie ściślejszego kontaktu 
między czerwoną armją a litewskiem woj
skiem.

Nowy Jork, 16 liipca. Dzisiaj ogłoszono no
tę francuską do amerykańskie go' sekretarza 
stanu Keiloga. Tekst jej odpowiada w zupeł
ności temu, co już donoszono. Ponieważ i 
W iechy zgodziły się już na zmieniony pro
jekt, przeto waszyngtońskie kola rządowe są 
pewne przyjęcia projektu paktu przeciw woj
nie. Anglja i Jaiponja nie udzieliły jeszcze p i
semni; odpowiedzi, llcs  ośwlad-. zyly u-Tnie 
w drodze dyplomatycznej, że odpowiedź bę
dzie yzyehyjir".

Londyn, 16 Lipca (FAT). Ml.n.iste-r spraw 
wewnętrznych Yoyneon Hicks, praeraiawia jąc 
wcaoraj wieczór na zgromadzeniu puM-ciz- 
aieim oświadcizył, że nząd angielski od kiilku 
tygodni specjalną uwagę poświęcał amery
kańskiej propozycji pokojowej. Odpowiedź an
gielska będzie entuzjastycznym wyrazem idei 
postawienia wojny poza prawem. Minister wy- 
raaił nadzieję, że przykład Anglji będzie na
śladowany przez inne mocarstwa.
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W bagnie boRszewickiem,
Sołowieck, wyspa grozy i śmierci.

Konferencje Marsz. Piłsudskiego.
Warszawa, 16 Lipca (AW ). Wczoraj ziruna 

pn/ybeł do Warszawy p. Marszałek Piłsudski, 
który bawił pinze® kiillka godiziiin w  Wairsizawie. 
Odbył on szereg konferencyj w sprawach pań
stwowych, ipoczem poipoludintu powirócił do Su
lejówka.

Kom isje kontrolne zwierząt 
przeznaczonych na eksport.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 16 lipca. Ministerstwo roimiictwa 

w  trosce o należyte konitrolowanie zwierząt, 
przcznaczonycli dilia efcsiponLu utiządiaiło lotne 
komisje kontrolne w  sprawie wydawania 
świadectw pochodzenia, badania żywego in
wentarza na dworcu, oraz wydawania świa
dectw zdrowotności.

Dział głefffl«»wf|.
Kraków, 16 Liipca. 

AKCJE CHWIEJNIE, DOLAR BEZ ZMIANY.
Dziś w  prywaltnych obrotach pomował na 

ryińfcu eteikitów do chwili rozpocizęcia ofioja,!- 
jiego zehinainiia. Nastrój wyczeikujący na nadej- 
śaie wiadomośoi z  Warszawy, przyozef obro
ty ogram kam ę do miimiiimium- Kursa kształto
w ały się w  przyibliżeraiiu następująco: Biainik 
Falski 178— 180, Przemysłowy 106, Ziieflcaitew- 
skii 134, Siersza gómiicza 105— 110, Eleikjtiro- 
iwraia 57, Ghodorów 166, Chytbiie 73.5, Piasecki 
11-5— 1,2.

Rym«ik iwaluitowy be® zmiainy. Podaż d)o- 
«taile,c®na, przy mątem, ziainitereisawiamiiu i diro- 
mycih obiroitach. Uspośbiemie spokojne W  Kra
kowie dolar got. 8.88 14— 8.88 3'4, czoki baink. 
8/90 1A— 8.90 3(4, w Warszaw't dolair 8-87 3;4 
do 8.88 lł-ł, czeki 8.89 3 1 —8.90 U4, we Lw o
w ie dolar 8.88— 8.88’r i ,  cizielki 8/90—8.90^, 
w  Ka/towiicach diolar 8-88 Fi—8.89, czeki 
8.90 PT— 8.90 3''T. Bank Polaki bez zmiany.
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Zurych, 16 Lipca. (PA T ) Paryż 20.32 Pś, 

Londyn 25.25 3̂ 8, Nowy Jork 5.19.4^, Belgja 
72-37 Włochy 27.21, Hiszpamja 85.45, Ho- 
ilanidija 208.97 P-4, BerLiin 123.65, Berlin 123.65, 
Wiedeń 73.17td, Sztokholm 139.02 T4, Oslo 
138.7734, Kopenhaga 138.82/4, Sof ja 3.74,5. 
Praga 115-39 P-4, Warszawa 58.17/4, Buda
peszt 90.5434, Biołogród 9.13, Ateny 6.75, 
Kansitantyimoipiol 2.65 3^, Bukareszt 3.07 34, 
Holsim.griars 13.08.

(M n b ) W  gubeimij rosyjskiej Arohangikjil- 
sfcu, w zatoce Onogo no. monau Bialnm. znajdiufe 
snę grupa, zloiżoina. z 6-ciiu wysp, z ikilóryoh maj 
większą jest Sołowieck, obejmująca 266 km. 
kiw. niziny. Przez cale sifu,teciki tłumy pielgrzy
mów zjeżdżały się tutaj ceroczmie, aby upro
sić sobie łaskę od cudownej Matki Boskiej, 
której obraz znajdował się w słynnym klaszto
rze. Klasztor tein ma dziiiwiną hi-siter.ję. Ciaterech 
polcżmych nwiichuw, maiprzokór wazelkiiim nie
dogodnym wairumkoim klńrrunTiu, zbudowało ton 
klasziter prawdziwie inróweizą pracą. Istotnie 
raigwipadarowiawn wyspę arralkoimseie. Znajdo
w ały się tulai; SLioznóe pielęgnowane Ia;sy, te
reny rylhne, aż do sześciu cenkiwi spiesizyla 
mieszkańcy n,a maboiżeńsitiwo,

Wyspę tę zamienili bolszewicy na stację 
dla skazańców. Jalk twierdzą, ci, kitórzy wyspę 
zwiedzili, obecnie jest tam prawdziwe piekło. 
Firamciuskii puibLicysita, Raymond Duguet, ilu 
struje paimujące tam straszliwe' stosunki we 
wstrząsającem dziele p. t. „Bagno w Rosji 
czerwonej", nazywając wyspę „czartowską m- 
stytneją", miiejercm gnozy i okrucieństwa.

Na. wyspie Solowiieok tzinaijdaiie się obecnie 
ponad 15.000 skazańców, lecz bairdizo mały 
procent uwięzionych sdanciwią paspołiiei prze
stępcy. Większość uwiezionych, to politycznie 
podejrzani, jimtennowaim Tutaj Wbrew ustawom, 
bez procesu, którzy sipcłinkiją przymusowe ro
boty i lata całe muszą tntaj przebywać- Na 
15.000 uwiięziemych przypada. 5 pnoic. initeli- 
geniciji, zaś 65 proc. ze slery robotniczej, sta
nowiącej dawniej podstawę ruchu komuni
stycznego. Reszla, to włóczęgi i praslytótkl, 
których chęć zyislkn iwplątała w  rozmaite spistki 
i  brudine afery szpiegowskie. Zniajdiują się tiu- 
Łać równieiż nieloczni człomkiowie daiwnoj airy- 
steikraojli, których zmilkomą Liozlbę ttórnac-zyć 
aobie naileży tieim, że dawnia airy-stcflarac.ja ro
syjska zesiała wytępiona, ■ a niedobitki jej 
sahironiły się do Euroipy Zaicłuodniej.

Stosunki, wśród iktóryoh to olbrzymie źbio- 
irnw.iisike l-udizi miuisi weigeitować, urągają wiszel- 
kim postulatom ludzkości Urzędiniików zarzą
du rozmiesizozano w  celach klaeziarnych. wo- 
ibec c.zego niema, miejsca dla sikaizańców. 
którzy muszą mieścić *ie w prowizorycznie 
skleconych barakach, cierpiąc uaisroższe ka
tusze. <l powodu okiropmeigo klimailu i hrakn 
najprymitywniejszych urządzeń knltnralnych. 
Należy sobie uświiadomić, że przez dwie trze
cie roku paiiiiin.fi tutaj najsroższa zima i tem- 
perafuira mrozu trzydziestokilkustopniowego 
luitrzyimuije się tułaj prze® całe miesiące. Uwię- 
.zi-eimi sypiają na iwąskiich direwniiamyah pry- 
czach. niiepow.LeK'.zonych ’ ńa welt płatmeim, beiz 
pościeli i nalkrywia, spędzeni razem, jak bydło 
w stajniach. Noc lalka ima stanowić dla mich 
wypacaynefe po uilirudizonej pracy, (której pro- 
■graim jeest zawsze jedmaikeiwy: rąbanie drzewa 
i śoiimainie oilhrzymiiioh po i w  miie;jsciowvxih la
sach. W  najsrożsrym mrorie, w  czasie śnie
gowe; zawieruchy Luib 'ulewy, przychodzą co
dziennie olbrzymie karawany łysych, okry

tych zgrzebnem płótnem, skazańców, z któ
rych iwiiększo-ść ma poranione nogi, owinięte 
w brndne gałgany. Również kobiety traktowa
ne są w  tensam siposób i muszą spełniać 
tęsamą pracę, co mężczyźni.

Paca odbywa się akordowo od rana do póź
nej nocy. Kto nie spełni porucizonych mu obo
wiązków, mus. pozostawać '.nadprogramowo 
jeszcze kilka godzin w lesie, chociażby i do 
świtu. Dozorcy są to byli skazańcy, pospolici 
przestępcy, którzy już odbyli swoją karę. Moż
na sobie zatem wyobrazić, jakiego obchodzenia 
doznają więźniowie. Na skargę na zmęczenie 
lub M l fizyczny ma wartownik jedyną odpo
wiedź: knnt, którym nie szczędzi bolesnych 
razów. Dopiero omdlenie z bólu lub wycień
czenia uzasadnia oddanie więźnia pod oględzin 
ny lekarskie. Jako stan chorobliwy uważana 
jest tutaj gorączka powyżej 39 stopni Tempe
ratura poniżej tej miary jest bagatelizowana. I 
chory zostąije bezlitośnie destany na ciężkie 
roboty do lasu. O ile skazaniec nie może pra
cować i ponownie mdleje, wartownik poproś tu 
strzela mn w łeb, który to rodzaj śmierci uwa
ża nieszczęśliwy za akt miłosierdzia i wyzwo
lenia z okrutnej kaźnl Niema dimia, aby kilku 
więźniów nie zakończyło życia w  ten sposób. 
Przewiduje to administracja wyspy i w  r. 1924 
na 5.000 więźniów kazała wykopać 1.000 gro
bów, w  tein słusznem mniemaniu, że .przy
najmniej tyłu więźniów pozostanie w  mogi
łach sołowieckieh Postępowanie takie wyka
zuje z okrutną dokładnością, jak wygląda spra
wiedliwość w Rosji sowieckiej. Jak konia 
brzm i chwalba Rosjan komunistów, którzy 
utrzymują, że wykreślili słowo „kara’1 ze swo
jego programu. Niestety zastąpili je delikatnie 
brzmiącym frazesem „przepisy celem ochro
ny porządku społecznego", a wykonywania 
tych przepisów, to bezgraniczne okrucieństwo, 
Ciągające wszelkim zasadom lndzkości i tole
rancji.

Opus swój popiera. Raymond Duguet bogatym 
•materiałem dowodowym. Stosowny dx> postę
powania ze skazańcami jest także wiibt, któ
rym  zarząd więzień karmi nieszczęśliwych. 
Memu dzienne więźnia wygląda następujące.: 
60 dikg. czarnego chleba jaiko racja cotodz en- 
na, raino pół kwaterki; obrzydliwej brudnej wo
dy, określanej szumnie jako ka.wa, osłodzo
nej ilością cukru, mieszczącego się na koiicu 
noża; w  południe obiad, składający się z ka
wałka cuchnąej, zadymionej ryby i filiżanki 
herbaty, wieczorem garnuszek dziwnej mik
stury, nazywanej tutaj .zupą. Nigdy nie otrzy
mują więźniowie ani tłuszczu, ani mięsa, ani 
żadnej potrawy mącznej. Nic też dziwnego, że 
nieszczęśliwi spełniając tak ciężką pracę, na
dają jak muchy. Bardzo wielu, zwłaszcza, ko
biety popełnia samobójstwo, woląc śmierć od 
tego okrutnego życia. Lec® na wyspę przyby
wają tłumy coraz to nowych ofiair. Wszak na 
■brak maJterjaliu ludzkiego Rosja nigdy nie 
mogła, narzekać.

(Telegram własny
Medjolan, 16 lnptca. Sowiecki łamać® Lodów 

,,KiraJsiin“  w  drodze powrottnieij do Kim.gsbay 
zabrał na pokład kolo Cap Wrede lotnika ro
syjskiego Cxnchnowsldego i  trzema towarzy
szami, oraz włoskich strzelców alpejskich, 
którzy wyssali od poławiacza wiełoryibów „Bira- 
•maizy“  w kiienuinlku lotnika rosyjskiego.

Pogłoska o odnalezieniu 
Amundsena.

Mockrwa, 16 Lipca (AW ). Według otrzyma
nych tutaj Lnfonmacyj, sowiecki łamać® lodów

w l
„N. Reformy").

„Małyigiiin", pnzeihijawcy się wśród lodów na 
północ od Ziemi Karetta, miał odnaleźć Amund
sena wraz z dwoma jego towarzyszami fran
cuskim lolmikiam Guilbaiuideim i obserwatorem.

Tragedia Malmgreena.
(!Telegram iskrowy „N. Reform y").

Oslo, 16 Lipca. Z .powodu gęstej mgły łamacz 
•lodów „Krassin" tylko e trudem może się po
suwać napnzód.

Potwierdza s;ę wiadomość że Malmgraen 
został jeszcze za życia opuszczony przez to
warzyszy włoskich.

Trzęsienie ziemi w Smyrnie.
(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Paryż, 16 liipca. Havas donosi z Angory, że 
trzęsienie ziemi w Smyrnie usztkodziiło wieile 
budynków. Gzteiry osoby zostały ranne. Budy
nek sądowy grozi zawaleniem, wobec czego

zamknięto biura sądowe. Maejscowość Turbali 
została zupełnie zniszczona, nie ocalał ani
jeden budynek.

 o-----

Tragiczny pościg za bandyta.
(Telegram własny ,„V. Reformy").

Konstantynopol, 16 lipca. Podczas pościgu Smyrnie, Sikt, i szef obrony lotniczej, major
za bandytami w  pobliżu Smyrny strzelił pe- Hihald| rMłaU Mbici. Bandyta nazwiiskiem 
wien żandarm w kierunku automobilu, fetory
mimo znaków nie zatrzymał się. Dbaj pasaże-1 Mucmir został po kilku godizmach airesatowany 
irowie samochodu: rzei sztabu jenoralnego w lw  pobliskiej wsi.
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Trzy ofiary kąpieli w Krakowie.
W Krakowie ultmął w sl/aiwle otowk "kul 

ItowdowE&iego 9lain>slajw Bierz jmka, lat 44, 
modem z Alwerni, służący. Zżwtaki wydobyli 
robotnicy fabryki drożdży, Mórzy oczyszczaili 
staw. Wcawany tabariz obwodowy dir Zamor
ski stwierdził, żc śmierć nastąpił,a wislkurteik 
udami słoneozinago tub sorcowego i że nie- 
szozęślłwy uilonął w  stainije niepinzytorninym. 
Zwłoki demnia przewieziono do kostnicy.

Drugą ofiarę pochłonęła W isła pod Pieka

rami. gdzie ułonął Aj n toni Ghirzewik z Leśnej 
kolo Żywca* Był om zadrudmiony w  Piekarach. 
W czasie kąpieli wt- Wiśle prąd ;łd porwał 
tak, iż nic zdołano jr0 uratować. Zwłoki w y
dobyli robotnicy z Piekar wczoraj popołudniu.

Ofiarą W isły padł także i Stiywairz Henryk, 
lat 16, zum. Arjaimka 9, który wyszedł 'Z do
mu, by -wykąpać się we W ielo koło fabryki 
Zieleńii-wukiiiio i nie powrócił. Zwłok jego 
również nie znaleziono.

Iłonia afera pobma aa M e  DOK. K. Przemyśl.

-o§o-

Szereg włamywaczy krakowskich 
znalazło sie pod kluczem.

PrK»uyśl, .16 lipo a. 
.lak już donosiliśmy Władze wpadły w  u 

biegłym lygndn,i'tl ftfc trop nrrWPj szajki osiil- 
slńw 'pnbiirnwych, którzy grakowaill na, iecS- 
iiic .Ulwoćowa i KfafkotWa. W sobole afimżło- 
wała przemyska 1'. P. 0 osób * łych miaste- 
óaek) poohódgąoyoh pod aa rzutem uprawia, 
nie matactw poborowych, Wezyoćy areszto
wani «ostali boałwloottiife dostawieni do wię- 
aienia przemyskiego sądu Okf. .lak nmlyeh- 
nikiel•wszezijło śledz-iwo wykazała, puZnwtawnU 
airesztiiwanł w  ścisłym kontakcie z lekaua- 
mi, członkam tamtejszych komisyj. ..Na/Winku 
l  areszilnWnnycli brzmią: Sara Nadlerowa, 
dwaj bracia Striobowie i Unger. Na/)\vi-ka dal
szych pięciu aresaloWanycli trzymane są na. 
rasie W tajemnicy. Jak s>l wierd/juno, |n«<wis-

Wab ar o szło wami również w kontakcie z are
sztowanym już poprzednio knpeem przemy
skim, Hermanem Krantem. W trakcie śledz
twa prowadzonego przez sądy: przemyski i 
rzeszowski wychudzą na jaiw również rozmai
te oszustwa, uprawiane przez aresztowanych 
nietyłko w sprawach poborowych.

Dochodzenia prowadzi w dalszym 
d-ca X dywizjonu żand. wojskowej,
Bałcli, z ramienia, zaś 1’. P komisarz 
kiuWiicz.

Cala sprawa jest dla Przemyśla 'W rezonie 
ogórkowym wielką sensacją, toleż -wszelkie, 
chociażby nłtjdridmicijsZif szczegóły toczącego 
Się śledztw,!, przedostające się do wiadomo
ści publicznej, su całymi dniami żywo kó- 
memłowane.

ciągu
pułk.
Ulen-

W ub. niedzielę areszt owaino Leonia Misie
w icza 1. 18 z Kiraikawia, notorycaireigu alodizieja. 
i włarnyiwaciza, który dokonał n.a ul. Bożego 
ciała, w.ioUkkjij kradzieży srebra stołowego, 
■wartości 5.000 zł. na Szikodę Wiikltorji Grab
skiej. Misiewicz po dokonaniu kr.aidizioży usiło
w ał zbiec jednak został przytrzymany. W  to
ku dochodzeń wydal naiziwiska swych wspól
ników: Kazlimiarżia Koprynia, Feliiikisa Kokosz
ki, Fełilksa Dudzińskiego, filija-sza Rottera, ,Ta- 
kóba Kleimonisa i Józefa Obyidzmiskicgo. któ
rych natychmiast aires/iłowano. M isiowiwz w 
komisarjack śledczym podał fałszywe naizw.i-

siko, jednak został roapaztwuny. SkiNUfeirot-c sre* 
bfo ziwrócofio W całości posizkodoWanoj.

Misiewicza pnzyiirzymaino na diwoiY.u kolejo- 
■wym za jaizdę bez biletu. Dopiero po doptrowft.- 
dzeniu do urzędu śledczego rozpoznano w nlrti 
n i oh eizip ieczn ego wfenm yw ac®a.

Xie poszczęściło się również SlwnistaiWowl 
Gzaęe. który dokonał wtamainia do mieszka
nia Filliiplkiieiwiiciza przy ulicy Flurijajiskiej 29 
gdzie slkradj większą litość garderoby, warto
ści 1.000 złotych. Gaaikę aaieszitowano i odsta 
wierno do więzień sądowych.

Tańczył, romansował i okradał danserki.
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Krwawe sprzeczki na tle nieporozumień rodzinnych 
coraz częstsze w  Krakowie.

Do lwowskiej ..Gazety Pr»rnnnaj“ douow.ą 
z Krynicy o niemiłej przygodzie, jaka sputka
la urodziwą p. fi. P, z Rzeszowa, ZanliesZkfl- 
łą w jednym z kryiuiclkieh pimś-joiKitów przy 
ul. Krawzowekiego. PoZinaWszy rt« dancingu 
wytwornego młodzieńca, stała się odtąd nie
odłączną tiw arzyw Aą jego wicczmrnycli s-pa- 
cerów po górze Rurkowej, zakończonych w 
niedzielę ubiegłą, poufną wizylą zapatonegu 
adoralora u pięknej Rzeszów 1-ftri kii.

Jak 104 było fożcżąntw.a.nie i przerażenie 
romaintycańćj datliy, gdy paizajutirz stwierdzi
ła aniiiknięcie kosztowuej 'zlót-ej hraihsoluty, wy- 
SMdzamej bryJa-ntauii. Xic ulegało wą.lpliWoścł, 
iż oprawcą tej kranizieży był niuzimjomy przy- 
jacłel sezonowy,

Zr&wi(idomtonr> policji;, za.nim jednak pu
szczono w ruch aipuirat śledczy, nadeszła od

jednego ze słklepów łulWcrskiieli wiadonii -ć, 
żń 'ząipzyitiiąiiio lam jaikiegeś osołinitka. usiłu
jącego «pi7edać kośzti>wuą bransoliłę niewia
domego pot'li od Zonia. Ukazało się, iż hyla to 
Właśnie brailsoUda skradziona w la:k niezwyk
łych cikoliezimiściach pani I’ . Wzięty na -spyt
ki aresztowany onuhnik zeznał, że bransoletę 
piiiecil mu sprzedać niejaki Lniamiel Szipet, 
młodzian 28-lelni, pochodzący ż Jarla. Byl lo 
właśnie ów wyt.w.irny znajomy z daincingii.

Ujęło go w chwilę później, przyezem nkaz-i- 
lo się, że ma on na sumieniu już niejedną, 
kradzież tego rodzaju l ’rzed tygodniem v\ re- 
s-fauracji ,,Zacisze" ściągnął swej 'przygodnej 
ip amin erę o fiodczas tańca złotą brausolełę z rę
ki, niedawno Zaś skazane został prze/ sąd 
krakowski za takie samo pr/c*c.-|,slwo na 6 
miesiące więzienia.

Ubiegłej niedzieli kironilkti policyjna zainolo- 
wała trey krwawe bójki w Krakowie, mające 
M  tlo nieporozumienie rodziuoe.

I talk Wailenły Ząbka, robatuilk lait 58, został 
tak dotkliwie pobity prsea toną i diieoi, iż
muGiało się niim Eiająć pogcutowiie.

Xa ulicy Kalwary^jsikiieo w  Podigórzu W a
lentego Lelka spotkał los podobny, gdyd został

dotiklliiiwie pobity pinzeiz miałżonkę. Doanat on 
przecięcia tętnicy ns czole.

Na tej samej ulicy zdarzył się wypadek 
wiręcjz adwirotny. Oto mąż pobił żoińę, niejaką 
Piilcboiwą Władyeiliaiwę. Odniosła ona ciężką 
ranę czoła. /,aap:óko\yiało się nią pogotowie. 
Mąż był w atiiułe nietrzeźwymi.

-o§o-
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Napad bandycki w Płaszowie.
Ofiara nożow ników  dogoryw a w szpitalu.

Ubiegłej nocy koło słac;i kolejowej w Tła -1 Szczególnie nuobcZipicc.zn.ic został poraniony 
pzc-wie Tiiewyśledzeni rzezuriieszkowie duko- hv głowę i iplecy. Naipastnicy zbiegli, pozonta- 
tnali_ ohydinego naipadu. Na dworzec kolejowy hwiająe akrwaiwionogo (ta'wliika na ulicy. J>r*y-
szedł niejaikii Gaiwlik Fuaincłezek. Jat 31, gar
barz. NVT pewnym momenciie -wypaidli z <-iem- 
noścd ba-ndyci i rzucili aię % nożamii na Giaw- 
lika. Gawlik odniósł rainy nu calem ciele.

byłe jx>Hotowie przewiozło ofiarę ohydnego na
padu do szpula In w kirałkowie. Sta u Gawlika 
jest ciiężki. Za naipmstniikami wzdiuźonn śledz
two.

W upadki samobójstw w Krakowie mnożą się.
Zawiedziono miłość i niesnaski rodzinne.

Ilość zamachów samobójczych w  Krakowie 
■wzrasta niemal iz tygodnia na tydzień. Gzę- 
ste są zwłaszcza zatrucia jak to już s y gnali- 
Eował-iśmy.

Ulbieigłetj nocy zdarzyły się dwa nowe za
machy eaimotoójaze.

riiemwisizy ma za Mo inieszicizęśllrwa miłość. 
7aiwieidizion.a chciała popełnić samobójstwo 
puzoz otrucie się ly-zolem. Naawieko jej Mai-ja

Bolda, służąca, zam. ml. Królowej Jadwigi 30- 
Po pnzóiiłuikauniiu żołądka pr z etwieziono ją do 
szpitala.

Druigi wypadbk zdarzył się na ulicy Kobie- 
rzyńskicj 37, gdzie żona robotnik a Anieta 
Lornet, lat 33, je  sprzećzce z mężem zażyła 
większą dawkę snbiiiimaitu, tfagolowic po za- 
■sU>sowairi'i'U środków leczniczych przłswiozło 
ją do szpiłała w sianie nie rokującytin nadziei 
utnzymainia jej puizy życiu.

- o § 0 -

Z niedzieli.
W prawdzie wiszysMeic zodiaki, nie wyłącza

jąc ani greckiego, ani arabskiego, ani ma wet 
kuplyijskiego, zgodnie sfwjcrdzajją, że lipiec 
znajduje się pi>d zinaikiiem ,yl'wa‘‘ , mimo to 
ośmielam się i Ło nawet z wueśką dumą zau
ważyć, że wedle naszego krakowskiego zodia
ku miesiąc lipiec znajduje się pad znakiem 
^słomianego -wdowca". Nałomiasl jako awo- 
tenoiik wiszelfciej prawdy otbjeiktyiwmetj zga
dzam się zupełnie z mieikralkowskumi 'zodjaka- 
mi, które w  swoioh wróżibach powiadają, że 
mężczyźni, urodzeni pod znakiem lwa, to jest 
•w liipcu, lubią, „opędzać noce poza domemi a 
w  dzień sypiać". Zobacz kailemdarz „11. Ku- 
ryera Godizaemnego" sta-. 41.

Słomkami wdowcy nadają obeonte ton kra
kowskiemu życiu. Rozbijają się po kawo ar
miach, ha.nidcllkach.. damcingacti, a niektórzy 
z  nich doszili już do taik.ieg;o stopnia upadku, 
ze obrączkę ślubną, zapominają na umywalni, 
albo ukrywają w  kieszeni Nie uszamiuiją na
wet. niedzieli Wczoraj już wczesnymi rainkiddi 
całe grupy słomianych wdowców wałęsały się 
po plantach. Jedni w  białej flaueti i z  .rakie
tami w  rękach udawali, że idą na termi9. 
Drudzy, ubnami jeszcze po sobotniemu, uda
wali. że piją wodę mineralną. Byli nawet ta
cy, którzy siedzieli na ławkach i prowoka
cyjnie drzemali niby ło z u p a łó w . To wszyst
ko było komedią, niegodną dnia. świąteczne
go, Tę smutną wiadomość mamy z najlepszego 
źródła. Opowiadała ją pewna bardzo poważ
na wdowa, po trzech mężach, która szuka, wf 
nieutulonym żału czwartego, a wczoraj rano 
."■zła przez planty na, nabożeństwo do kościo
ła Reformatów.

  Już ja ich wszystkich zmam doln-ze —
aakoiicizyła swoje opowiwdamiie.

Opowiadanie poważniej wdowy należy uzu

pełnić tym szczegółem, żc właśnie w niedzie
lę mietli piekielną orkę. ci słomiani wdowcy, 
Jklórycłi żony przebywają na wiilegjnitu.pze W 
niewielkiej orlleglmó-i od Krakowa. Objuczeni 
tobołami sjweszyli -na ,,odprawę" małżeiiwKą.

h. j— e.

Słówko o potach*
Mamy obecnie takie czasy, że nawet próź- 

nowiamie odbywa. f»ję w  poióio czofa. V\’®fajrt»z 
irauo apneany, wieczorem -idziesz spać spooo- 
uy, przez cały rtziicń się poi-isz, noc pnze-pę- 
dzasz iw potach. Takie poty bywają w Amery
ce śmieuteiline, u k h  dotąd prżyiwijmnitę Jiu- 
diz-ie umierają w  zwykły sipogób, iz miłości, 
pod kclaimi saimobliodu, ;z rozpaczy na tle pa- 
aziportoweim. NaikiiraJnłc: jadąc, n-a Raikowice, 
nie potrzeibu:josiz pnziwoilańia od p. Rodyisówny.

Pioity są zupetiniic domokratyczin-e. Niaijwięk- 
9zy dyginiił-Niriz ima. Jy-simę. uporl-oną kirojpl-aimt 
potu izuipetntc taikwuTio, jak pierwszy lepw.y 
nz-liniwiiók łie-z słnifiinfe? i bez ikatognrji. Tłunścio- 
clłiy pocą. się m  potęgę, a  wtórują im ofoiairnie 
ludzie ż-lóźLini ze skóry i kośni. W,idoo/nw 
Z ikażdegio cizlmwipika,, ojirócz fiodiatkiiw, można 
taikiże wyciisuąć poty.

Ale olo aani luuitor lyr.h uwag izaczy-n-.i się 
pociić Omie dłnJcgó, ażeby nie wiedział, co da
lej pisać), w ięc siklada piżiro i życzy wiszyef- 
kim chłndinego weekendu". h. J - * .
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O dbudow a arsenału  
W ładysław a IV.

•Drzwi rokiem w  trzy ma no. restaurację da- 
wincigo arsenału Władysławo. IV w Krakowie 
przy ul. Ciirodizfkiej, w k.hsym pomieszczono 
Itłisilybul Geograficzny uniwersytetu Jmgiollmi- 
skitigo. Obecnie po uzjoku-nuu odipowiodmiicb

Echo głośnego procesu Kurnatowskiego.
7. Warszawy donoszą nam: W  dniu wo.zn- 

ii-,!jiV.ym nu przj bani Żeglugi Polakin, późnym 
wieczorem nastąpiło 'starcie miedzi znanym 
głównym świadkiem obciążającym w proce
sie o naduż\icia w  urzędzie śledczym Rado
sławem Woyniozom, a rodziną b. naczelnika 
wyd-ziiilu śledczego, Kurnatowskiego. Żona. 
Kurnatowskiego Spoiw/dr wabi Woyniczfl, pc- 
ęzeui Wóyniczowi na pomoc pospieszyła jego 
żona Iroha, uderzając uwoją parasolką Kuiy 
naitówiską kilkakrotnie po twarzy talk sitlnie, 
że złamała rączkę parasolki. Między obu pa

niami wyw iązała się dłuższa walka n;i pa
rasolki, do której wmieszali się oprócz Woy- 
nicza dwaj syniowte Kur natowskich, a,niiano- 
awicie Antoni, podkomisarz po-lieji, oraz Rw- 
szfnrd, aipliikanł sądowy. Przybyły na miejsca 
zajścia komendant XVI komismrjutu p. Zagór
ski rozdzielił strony walczące. Zajście powyż
sze było epilogiem toczącego Się w swoim cza
sie procesu, w którym Woynicz występował 
jako główny świadek obciążający przeciwko 
b. naczelnikowi urzędu śledczego, Kurnatow
skiemu.

funduszów z budżetu państwowego przystą
piono do wykończenia óduiowlonm gmaciiu, 
talk. że za kilka tygodni Zewnętrzna CZęść 
gmacliu będzie, odiruuiiiiiuirowaina, a prace we
wnątrz potrwają do jesieni.

—  o$o  —
8TAH flSEMlEftLNICZI KftAKlOWA W  CZCI 

ZABItUSONKOO POSŁA. W drau -wcizoiraijszyjn 
óImiIk.LjU k-nalkowsk-i stan r*CTTnicśiiiuczy na wnli 
ceetiu rzeżników i mararzy na KoMowem poómn^lą 
UiroCisysfość uczcz.-einiia Ba®liig posła Reiwyika ił a- 
liowfiktogo z oka.zji jego im-ioniiti. Pos. lloniryk Mia
nowski położył wuwkk-e zanlugi n« pulu orgamiiZacj’ 
(.l.iirni irzeuiiic-śliiiiozego. On ł-o bOwiotn jotynuc pnrl- 
mi(>»l na taśmie sejmu wartość staniu rzeniieślnii- 
ezegn. Poułkircśliiń równie? należy jego pracę liwd 
uslwwą przemysłową. Pns. kfftaiiMWBkJęBo łfprowft- 
dziiial na satę aastęp e.pohmistrzów z buzdyigHinMiii 
w ręku. poezmn radca łniejśkii Slamkiiewioz w pię- 
kineni przemówieniu ppilmiić*! za«logii pos. Minmow- 
jleiOKO i w yrazat wdisięcamość. jaką sIumi Ksemieśł- 
ntczy żywi dla, swojo przerDutwiciela sojmowegn. 
Naisłępoi-e ‘Wfęozyl soleoiizamilowt aiiUyy.lyciznwc wy
konamy aulifCH dziękczynimy, podpisaniy przez killku- 
sol rzemieś-lniiików. W dafazyinl oiągu uroczy ilości 
przeinw.wiatii pp.: .prezes Wokiv, in /. Krńł, po^ęł 
Poc.hn»iHki, prez. .Sfenhent. ćeohinnisl.nz Ttńżyokii 
i hn-i P«w l MijinKiwsikń w wlpowifadzi na. wwtlecz- 
ne pnzmnówManśa. ł życzomiia odipowledzwi'!. iż 
wszywlkn. on ad/t'.ilal dl« dnłnini a lamii rzwoiieAlnin- 
dżegn, ncżymit dwiękt p»»|vnrciu. iKlzjię)irw««nmi tmi 
przez rząil,, iktóry (looernki waintońć «ttaimu rzeimiośl- 
niiezego. Pirzemńwiic.ntc swe zakończy) okirzykiein 
nu cześć piezyden-la M-ościidkiegiy, mnisz. Riłsud- 
skiego, pręmęyna Bajrlila-i gen. Góreckiego. IV urn- 
ezyalioścj wz-ięlii urtaiał: wiicewojawodw dr. Duch. 
ipos. pnryf. dr. Kiizyźtinówę-ikii. pos prof. Boledinw 
Pncłimair«*ki, naCiZ-ehurk wmdżiialn bozpreczeńsliwa 
dr. Dzindasz, przedstewiielel wujaka, pik. Kruk- 
Szuster, dyrektor Brnwkiu Gowpodmui-liwa Kiwijowego 
łtokoaz. mwz stuikriilikudzńesięciiiu inajwybitiniiejszych 
pnzedslaiwiieielii kiiWkowskiego alamu nzemieślniii-
Cizegn.

KU UWADZE BEZR0B0TKTCH PRACOWNI
KÓW UMYSŁOWYCH, Zarząd Kasy chwycili 
w K.puk owije, zaiwiiadaimńa, że w myśl poroz.unite- 
ni-a się z Zjiilklaidoim penusyjnyim we l/wow'io, wy
bije he/.robolinyim praooiwniiikiom umyskiwyim, uipra- 
wimion ymi do korzy, l̂aimia z. żia-s.tików n«. wylpadók
brtnkiu pracy, Miświadęzeiuia dhi tegoż zaklwlu 
atwiieirdz.njiice, kiicdy mbiegwijący się o zaiuiłek w»- 
el«J z Kagy wyinx»Węw«iHy i r«y Lpnzyislia, ze kwi«rt*l 
c-zań Kaay. Zaświwdiizeniiin fa, jaku ileż wsizelk ioh 
iinifoiiTiflr.yj, (sdmow/.ąr.ych f»ię do ulzoziiiiiiec.ẑ iniia, 
pnaennym,lików umysłówyoh, udziela Kiiea Ghoryizh 
(jmlkój mr. 5fft, III p.) tylko w poiuień/iaiki, witonki,
ś.nody i (Y/yuutki od golz. U do I. Równocześnie 
pnz.y.|vmimiM wię. że ubiegmoncy się o z«*ilek na 
Myp«dO'k Izraiku pracy, mus/H — przez, przeciąg 
6 miesięcy — ^ghiwzad się do K«*y z końcem każ
dego linias-iąca po odihiór wyżej ws-pomn.iairiogo zn- 
świade^ołiibi.

ZEBRANIE HANDL0W0ÓW odbędzie »i,; «  ]0- 
latt.hi Związku aawnydrzwego praonwmAków muvr-Io- 
vyeli (Kraków, .Sławków»ka B, I p.) we, wtorek 
dnia 17 li. m. o gizlz. 8 yyiicczoiem. Na jmrządiku 
rlziiciraiy»e .mppiiwa pnzodłiiżsniiia. pracy w bniidlacb, 
oraz siprawy orgsiiniz.acyjne. Wsizysoy li.urndilowcy 
Kniukown ii okoliio zechcą, we wlurfnyju inteniJsiCi
odę stawić.

Z m a rli:
—  S. p. Albertyna Wyrwińnka, wdowa po urzę- 

dmikiu sądowym , ztóWirk w Kroikowie. p rzeżyw szy  
T«H 71. A czkolw iek btx'biod'Z.ih;i, z  nodżiiiiiy w ągiw - 
skiej, wycliczwaita dilu 1'oliśkii dzkrtaych synów , 
którzy watazylii o niiepmdileglość T otok i w I. Bvy- 
gadiżie Legionów, Slnaeiila w obizznie Lw ow a mien- 
slina«zunego bojowmiiika o -wolmość ś. p. "  ilhohna. 
W yirwińskiego, Zjiiainegó a,i't. Jiwulia.ivgi, pulkown,i)ka. 
„W iiilika", konion .k iu itu  )Xiciiwu pYWW»nnego ..P-ilbiid-
c.zyk", a oste ttcila  oficerów legionowych ppłk. 
Ki»genijuąZ.«., keipiiitairua Manjima i ilnżynuiwu leśna- 
olwni Sl«iiili»toi\va, oraz dw ie cónki: jedną ziumężną, 
p. tVilikiewiczo\vą.„ żonę kusl-osza Muzeum prze- 
tnywloiweifo. Pogrzeb odbędzie się z ka,plitv cinen- 
la.piiej na RuJióićTioach we \wtói'»k du.ia 1* b. tu. 
o godz. 10 pa.rco.

Wiadomości z Kra fu.
Przygotow ania do  obchodu  

10-lecia n iepod leg łości Po lsk i.
/. Warszawy telohmują na.m Przygotowa

nia do obchodu dziesięciolecia niepodległości 
Państwa Polskiego już się rozpoczęły. Władze 
aiAnwniisIrneyjiio luukązaly ruruonl wszysikieli 
dum ów na rynku Starego Miastu. Rmuy mają 
być wy mailowano w.-izystkiu nn. jeden k'C(h»r, 
aby tworzyć odiazwiedinie tło dla prujeMowa- 
nej dókoraeji i ilumimaeji Starego Miasta

Prezydent Mościcki w o iro n ie  
harcerek.

Brezpdonl Rzec/Apospolilej w niedzielę w 
godzinach wieezcurnyeli zwiedził obóz baivc- 
rek w Itybienku .pod Wyszkowemi. 1’ Prezydent 
'l>o odebraniu vaipoi‘ju od ikomendtinliki obozu 
ip, Forkowskiej. dokonał przeglądu hau-orek, 
puczem odjecliał do Warszawy, żegnany okrzy
kami: „Niech żyje !".

Ustawa amnestyjna ogłoszona.
„R/żoriinilk Ustaw" w nr. 70 z dnia. li- lip<'a 

br. ogłasza, ustawę z dnia 22 czerw ca 1928 r. 
o a.ńiineisiji i  powudn 10,-lfcc.ia odzyskania nit- 
'pod legli iści przez paii siliwo polskie.

Ustawa, wchodzi według .owego artykułu koń- 
cowego w  życie z dniem jej ogłoszenia. Poza 
Jh-ezydonłeTii R/plib-j ustawę porlpisab jako 
jej wyk.onaiwcy prezes Gady ministrów, mini
ster spraw wewnęlr/nyyh, wojskowych, skar
bu i sprawiedliwości.

Na żnsadiżle ogłoszonej wczoraj ustawy o 
aimneslji. otworzyły sin wrota -więzień war
szawskich dla blisko 300 przestępców, odsia
dujących kary.

Narazić ZAvulnionio lycli, którzy skazani lu-. 
I' wyrokami sądu okręgowego i apelacyjnego.

Nil wolność oczekuje jeszcze w wię/ieniwdi 
warszawskich kilkuset więźniów, skazanych 
iprzez .sądy pókoju oraz sądy wojskowe.

Z więzienia kairiug-j is Mókelewio MApu-
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tzczono na wolność 138 więźniów, w tem o- 
tkoto 20 politycznych, z w i& łn ia ' n,a Długiej 
104, z aresztu centralnego n-a Da ni Iowie z-ow- 
ekiej 25, z Pawiaka otkoło 30, wśród nich k.il- 
fcu .przestępców pctitynznych. Między zwol
nionymi znajduje siię k-il-k-a kobiet, wypuszczo
nych z oddziału kobiecego więzienia na ul. 
Dzielnej. t

8 ofiar V/is»2f w Jadnym ‘•flnliu.
Z  Warszawy donoszą: W ciągu dnia wczo

rajszego z pośród licznej rzeszy kąpiącej się 
lia  Wiśle utonęło 8-imiu ludizi. W  kilkunastu 
wypadkach uratowano kapiących się -przy po
mocy dyżurnych posterunkowych policji.

   oijo—  —
SAMOBÓJSTWO NA TLE EROTYCZNEM

Z "Warszawy donoszą W hotelu Bntsital w god.zii- 
inach wieczornych w diniu wczorajszym usiłował 
popeln-i- samobójstwo na tle erotyczmem iinż. 
Wiktor Kiry stoi, zaicniiesakaly przy ul. Nowowiej
skiej 15. Służb-a zastała inżyniera wijącego _się 
na łóżku w strasznych boleściach. Pozostawił on 
list do prokuratora i do pewnej dcumy, ziaimiei.-»zka- 
tej w Lodzi. Inż Kryskiego w strunie ciężk.m prze- 
wiie.z.ion,o do szpitala.

, DZIEŃ ZDROWIA1*. W dniach 11 i 15 b m. 
w Drusikienikach odbył się „Dzień Zdrowia::, 
Urządzony przez Polski Związek Przeciwgruźliczy. 
W uroczystości wzięli atdtzki:. gen. Markiewicz, 
■woje w. Beczkowicz, dyrektor Związku Uzdrowisk 
polfkich, p. Szczerbińslkii, prał. Jasiński i t. d. 
Podczas uroczystości wyglosizan-o -oikolkizinośc,i-owe 
przemówienia do zgrom adizonich kuracjuszów 
dsuskieniniokich. Po poludniru przeszedł -ulicami 
D.ruskieinik pochód proipaigainilowy, nd-oe-ący szereg 
od-nowi-edin ich transparentów.
TRaGICZNY w y p a d e k  sam o ch o d o w y  b u r 

m is t rz a  WIELICHOWA. 7 Poznainiia donoszą, że 
tkał astro ta,lny w yipadeik spotkał bu;nmii,slrza Wielii- 
chawa, p. Tomczaka. Wracając ze Śmigla na molo-> 
cyklu, p. T- uderzył w drzewo przydrożne z takim 
impetem, że ruwą-wsizy na ziemię, uległ rozbiciu 
czaszki i wstrząsowi mózgu. Na miejsce kaitastiro- 
fy sprowadzano niezwłocznie lekarza poviiait owe
go. A. Rakowskiego, który, po opatrzem-iu ram, za
rządził przewiezienie ciężko rannego do szpi
tala w Kościanie. Stam żyoiia p. Totru-iziaika ma być 
beznadziejny Wypadek zdarzył się niedaleko wsi 
Ziemima, położonej na trakcie Smiigieil— Wieli
chowo.

(ARESZTOWANIE URZĘDNIKÓW MAGISTRATU 
W TARNOWSKICH GÓRACH Dnia 13 b. m. wy
kryto w biurze ppliicii miejskiej w Tainnowislkiciho 
Górach nadużycia w związsu z wydawamieim kart 
eyitoulacyjnych. Airpszjtowamo dwóch uazędn.iików 
ma-ri-sfraokiah,, 'przydzielornych do biura paLiciji

mifeiskiej. Sprzeniewierzania kwota 'wynos: 1.400 
zl. Sumę tę zobowiązali się pukiryć koledzy aresz
towanych. 1

NAł-Afl RABUNKu WY NA PROBOSTWO. W no
cy iz diim 8 ma 9 b. m. dokonali niemjęcii dotąd 
sipraiwcy naipaidiu rabuinlk. owego na probostwo 
w Wllkowiiefai pkoło Tymbarku. Spnaiwcy dostali 
się, ipo wycięciu szyb, do winęiurza budynku, 
rv kiórym mieści się probostwo, poczem zaczęli 
-plądrować mieszkanie. Śpiącą w sąsiednim poikiaju 
sirsfinzem.ica proboszcza,, p. Ziafja W., słysząc po
dejrzany hałas, zaalaimowała damawnjłkaw, wsku
tek czego włamywacze rzucili 6ie dio ucieczki. Za 
ucii-eikianą-ryrm paimiegl ks. prób. Gnuohiowiieofci, któ
ry zdołał przytrzymać jednego z włamywaczy, ten 
jednak rzujoil się na1 dcisjędiza i zadał mu sztabą 
ż.ela.z.ną' .̂ ffika ciężkich rainPw głowę, tak, że ks. 
Giiucihawiecki mn.nl na ziemię, z czego skorzystał 
zbrodniarz i zbiegi.

NOWY WOJEWODA LWOWSKI, Goluchowiski,, 
obejmuje umzodowainie w piątek lub sobotę, po 
'powrocie z Warszawy, dokąd udoi się dziś, celem 
złożenia pazysiegi służbowej.

Kato SCHWYTANIE WYRAFINOWANEGO 
OSZUSTA W  PRZEMYŚLU. W całym powiecie 
przcimysikim grasował od dłuższego cza.su wyrafi
nowany cusziust, który |lyyisilępując w cliainakitarze 
ameryka ii .'kiego ircemigrtinia, posiadającego mięk
szą galówkę w dolarach, traktował o kupno róż
nych majątljów ziemskich, a przy lej sposobności 
od naiwnych sprzedawców wyłudzafl więksize kwo
ty. Ulatniał się oczywiście palem i powtarzał pro
ceder w inmem miejscu. Zestal om wrftszrie, sku
tkiem 'zarządzonej iią\ńii-ijl!a«ji, przytrzymamy przez 
■posterunek poiiecjny w Tlusaikawie. Okiaizalo się, że 
jest to niejaki Mikołaj Kupiański, (karany już. kil- 
kakimtnie zia oszustwa, pospolite kradzieże i iinine 
ipnaastępslw a.

KATASTROFA SAMOUHODCWA W  KPOŚ- 
CTENKU. W ćźiomj szosą, wiodącą do Szczawnicy, 
izdążala aiuio-dioirażlkn. kierowana przez szimtara Ilu- 
baczika, wioząc dr. R/egociińsikiiego i radcę P-uftoie- 
wiiozfu .oŁiu z K.PĆilkowia. -Rówin-oaz-enn-ie szioisą -ze 
Szczawnicy, a więc w kienunku przeciwnymi, zdą
żało auto, kierowane przez K a-z-iimiioirzra Błiehair- 
skiego, w kjtóreim znajdował dir. Rroicbneir z żoną 
i Andrzej Spioz z Tuohlii na Pumorau. W chwiłi, 
gdy wóz Blicharskiego zinala.zl się na.sikj-zyżowianiiiu 
dróg, wipadl na niego wó.z, prowadzony przez szo
fera Ilubaczka. W kulek zdarzenia oba samioeho- 
dy izostaly uszikiodizjcnne, jerlnakż.i- na szczęście ofiar 
w łiidzaach niie było. Na pnzc-.-itiizeni ruch kojowy 
został wstrzymany, aż do chwili1 u-uniięcia znisz- 
ciżonego woziu Blicha.rskiii^o. W micjdicu tem ka
ta,strofy tego rodzaju są lzainłzo ozejite, .ponie\va:ż 
skręt dragi wynosi prawie kąt prosty i miejscu 
ieon wiiJok na drogę za.'la,niają stojące tu domy.

 0-----

Fala upałów przechodzi przez Europę.
Od szeregu dini notujemy niepamiętny stą.n 

uipałćw w  Euirnipie. Syturcia między dniem 
przedwczorajszym a wczorajszym pogorszyła 
się, wysokość teroperaituiry utrzymuje się sta
le, bairometr nie zaznacza, spadlka, ^pchoSijy 
wiajtr, Mory wc-zonaij powiał, nie przyniesie 
tak upragnionej zimiamy w  formie opadów.

Temperaturo, w  cieniu wynosiła w Pary
żu 36 stopni G, w  Berlinie 35, w  Wiedniu 36, 
w  całych Włoszech 40, W Krakowie 33, w  
Warszawie i we Lwowie 30, w Brześciu 31, 
w Zakopanem 29, Jak nam sygnalizują, ten 
stan temperatury nie uległ nigdzie zmianie. 
Fala upałów przesuwa się na wschód, nigdzie 
nie spadla a,ni jedna kropla deszczu.

Talki sta.n rzeczy doprowadza do tego, że 
wysuszy 1 mnóstwo slir-u.nTykćw i rzek w  kra
ju, W ista na całej, przestrzeni w dalszym cią
gu opada, co nie dozwala na dostateczne zasi
lanie miais-t w  wodę, a już miem-a mowy O* 
raitowamiu ogrodowizn, skazanych na zakladę 
w raz,ie dalszej posuchy.

Nic obaszło się bez porażeń słonecznych, 
które odbito się najciężej we Francji. N. p. w  
Pa,ryżu zim,ario onegdaj dwoje^osób od ipora,że
ni,a słonecznego, w ielką nllość osób porażo
nych umleszczonp.' w  szpitalach.

W  Krakowie temufatura, tak ząznaczyli- 
•mv, wynosiła w Cieniu 33 st. C., w  słońcu 
dochodziła do 44 st. U. W diniu dzisiejszym 
o godzinie 11 ra.no termometr wskazuje 34 st. 
C. w cieniu. Barometr nie zapowiada zmiany 

{Te legram  iskrowy „N . R e fo rm y " ) .

Wiedeń, 16 li,pica. Wczoraj w niedzielę naj

wyższa temperatuira w Wiedmu wynosiła w  
południe 46 stopni. Podczas kąpania się w Du
naju utonęło trzynaście osóo. W  pobliżu W ie
dnia wybuchły wzdłuż torów kab lowych ta
lary lasów wskutek zapalenia od iskier. Je- 
d.n-a osoba z.niairl,a wskutek ndarn słoneczne
go.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Budapeszt, 16 lipca. Temperatura w Buda
peszcie w  niedzielę wynosiła 50 stopni C. 
w Słońcu i 38 st. w cienia. Na plaże Tryszlo 
200 tysięcy ludzi Z prowincji donoszą o Gez. 
nych wypadkach udaru słonecznego.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").

Londyn 16 bpoa. W czorajszy dzień był w  
Londynie najgorętszy od pięciu la l  "'emipera- 
tnna wynosiła 92° Fabranheiiita. Wiskiuilclk udairu 
słonecznego zmarło 5 osób. Plaże byty prze- 
pat'Oi»ne Utnnęło dziewięć osób. Z powodtu 
,trwającego upału różne tow airzystwa uinzadaa- 
l j  najrozmaitsze imprezy. Zabarwa urządzona 
.pinzeiz „Tbwarzystwo wesołei młodzieży11 za
kończy la się wielkim skandalem i policja mu
siała, przerwać ią o godiz. 5 rano. W ielu u- 
cizcfitiniików musiało udać się do domu w stro
jach kąpielowych, gdyż skradziono im ubrania 
i płaBżCze kąpielowe. Wesoła młodzież nalała, 
do basenu ką.pialoweigo szampana i innych 
napojów alkoholowych, aby kąjpiei była przy
jemna. Fuinlkcjanarjuisze kąipkjLska miuigi :L  
długi czas pot,eim łowić w  hasanie flaszk z 
szaiinpana, obuw ie i ;nne przedmioty.

-o§o-

Katastrefą kolejowa pod Monzshjiim.
(Telegram, iskrowy „N  Reformy”).

Monachjnm, 16 Jiijona. Wedle urzędowego 
Ikioimun-ilkflitu ĆLreikcji koilei pod Monachium 
nastąpiła katastreta kolejowa, której ofiarą jest 
10 zabitych i 13 rannych.

(Telegram iskrowy „N. Reformy").
Monachjnm, 16 lipca. W  sprarwie ka.lasitro- 

fy kolejowej pod Monachjum donoszą: 2 po-|

wodt ogromnego npałn oblnżnily się progi i 
szyny kolejowe, co spowodowało wykolejenia 
się pociągu. Lokomotywa i dwa pierwsze wa
gony oderwały się od pociągu i mnęly z na
sypu Alawzy nista wyszedł cało. Lokomotywa 
iziWtaJa silnie uszkodzona. Pierwszy wagon, 
'został zdruzgotany. Pociąg w iózł niewielu pa- 
sażerów.

Do 10. roku
delikatną skórę dziecka pielęgnować nalepy łagodnem 
« czyatem

" Lr Dz ,pEd  N ! V E A
Mniej- łagodne mydła mogą 
zaatakować delikatny naskórek 
i zaszkodzić mu na zawsze. 
Mydło dla dzieci Nivea wyra
biane jest według przepisów 
lekarskich specjalnie dla deli
katnego dziecięcego ciała. 
Miękka jego jak jedwab piana 
wnika łagodnie w pory skóry, 
czyści gruntownie i umożliwia 
je j należyte i zdrowe oddy
chanie. Cena zł 1.50

O p a l i s z  s i ę  s

jeśli przed kąpielą powietrzną czy słoneczną, przed wyjazdem i wycieczkf nącierac się będkiess

M H EM E!** N t V E A
Krem ten potęguje działanie promieni słonecznych i  chroń 
za ra zem  przed bolesną a nawet niebezpieczne ogorzelizną

Pudełka po zł o.40 o.75, 1.40 i 2.60 
Tubki po zl 1.35 i 2.25 -

i ylko Krem Nivea zo*mera eucervt i na ten. 
polega niezrói m jego  skuteczność.

Wiadomości ze świata.
.'T4JRLIŻSZY MIĘDZYNARODOWY KONGRES 

ESPERATYSTYGZNY. 20-fy .Międzynarodowy Kon
gres p-?pnra,n;tyrityo/.ny ollbędzśe siię w ' roku 
w diniaoh od 5 do 11 sierpniia w A.nil.wenpji, pod 
■wysokim protektareitem fcrólia Belgów. Esperanfy- 
śoi z Anówerpih oraz całej Belgji przygotowują 
gorące przyję<-,ie dla uczestników kongresu. Do
tychczas izgtiosiiilo udział w ko,nanosie z górą 800 
uczestników, reprezenfiujących 31 nairndów.

Wojna paryskich restauratorów 
z  kobista palaca.

Cl/ffó) Paryscy Tesitaiuiratonzy wjipoiwiędizie- 
łi palącym parniom zacóękłą walkę. Są 0'bu- 
rzcinii n,ie ma saim zwynzaij pailonia,, lw,z n>a 
sposób obcihiodzenóa siię z papierosem, który to 
sposób niesłusznie uwa.żjarją iza czysto kobkicy. 
Gospodarze restauracyj są tego zdauia, że ko
biety palące wyrząideaiją im wielką szkodę, 
wjipailai ąc dziwiły w  cibrusaioh, seinweitifcacih 
ii 'i. p- i zasitau-awiają się mad pianiem aikcjii,,' 
k-tóraiby przczwyoizaiilla parnie do więiksizej 
stana.mności dl baczmiejiszej uiwaffli. Zwoilenuncy 
•liaikiiej metody postępów,amna postanowili chwy
cić się majsikirajniiej,szych środlków, -- celem 
osiągnięcia zamierzonych w yrików , miaimowi- 
cie kaiżdy z rostaiuiratoraw izobowiązaJ się roie 
tolerować dłużej bratku uwagi d sizikód miaite- 
rjalinych, wyrządzanych przeiz pailąre paude, 
lecz domagać się enenglezinde odiszkodowiainma, 
■a nawet w  razie odmowy, wystąipić ze skar
gą sądową.

W  tych dniach właściciele reslauiratcyr- uirzą- 
diziłd w a ’ne zebranie czteimków Zwiąaku, na 
iktórem omam «.na była krwestja etirat material
nych, parni es,ioinyoh z puiwadu bratku ositroż- 
rncści u pa,lącyxh pań. Jeden z uczestailków 
zebrainia wygłosi! referat, p. t. „Kabieła palą
ca w  letkaila-h puibltozm-j-ch'1. W  dyslkusji za
bierali głos po kialed rozmiaiioi posakiodowaimi, 
wygłaszając przekonywujące przemówienia 
d skargi, na jaikie straty małenjałne naira.żają 
ich obecnie parnie, pa,lace w  łoikailaicih papiero
sy. Zdaimiem ich, każdy nowy abirus schodzi 
ze Stołu ze skazą lub dziurą wypatoiną przez 
nieostrożnę pałaczki. Najeleigainitsize liakale są 
jim J tta te  naikirywać stoły nejdiroższemd utbru- 
■ a i" , ndioink . tai c«rą liub ładką-

Właściicdele resitauracyj apoiwiadaili wiele 
clJkaiwyich spoetrzeiżeń. Banie, aaciatirzewione 
w  dyskusji łub plotkach, kładą papierosy n,a 
sftoile, lub też w  noizitaingniłnniiu wypuisizcizają je 
z dlon'i, ozsiseim na suikinię, lecz częściej n,a 
obrus luib dywan. W ygląda to zupełnie taik, 
jaikigd'hy kohioly palące w  restauracjach, nie 
łdawialy sobie z tego spraiwy, że w  restaura
cjach są taikże popielniczki, a nie tylko u nich 
w  rmioszikaniu. Jedima oitmzeipuije popiół z pa
pierosa dio sołniicaki, liinima do talerza, pazosita 
lego po zupie, są i taikio, które otrzepują po
piół ma padisitiawlkę pod flaszeczkii z ootem 
i oJówą: prai\ńe żadjna niie może trafić do po- 
pieilniieżki, która za.wsize stoi prizygoitoiwama na 
stale. O ile jedln-aik znajdują się painiie, totóre 
izwracają uwagę na popieilimiciźkę i irac.zą się 
n ią posługiwać, wówczas otrzepują popiół 
stalle obok ,popielnie,ziki, zaś palący się papieros 
kładą, z reguły dymiącym się toońcenn na 
obrus.

W  kobiecych piigrraarh w  Paryżu powstało 
naituiraiłmie oibur.zeimie na taikie zarzuty restau
ratorów. Ich zdainiiem, opiinja reistauiratorów 
o pailaczlk-ach jest bezeizełneim oszc.zersitwe,m, 
niczem mieuiza-siairlinionem. S&uezinńe aingurmem- 
lują koibieity palące, że stałe muszą toczyć 
wojnę ze swymi mężami, przyjaciółmi i t. p,
0 nieostrożnie obchodzenie siię z pap i f rosami
1 cygarami, którcimi wyrządzają w  gospodar
stwie doimowem tyłe szkody maitenjallnej. NTiaj- 
lepsizyim dowodem, że pnzedeiwiszyatkiuem męż
czyźn i zasługują na zaTzuit roiźtargntonycih 
i nieostrożnych, s-ą dziury, wypailane papie
rosami w  kamizelkach, spodin..aich, paraso
lach, dhnusach i dywainach w  domu.

Ciekawie, kito izwycięży w  tej- oirygmailtnej 
watce, zdaiwna jednak wiadomo, że na upór 
mierna lekarstwa.

I r z n  n o w e  w y p r a w y  
C o  b i e l o n a  p o łu d n io w e g o .

(Majb) Zaledwie zakończył śię 3-ci aikl tra
gicznej wyprawy na biegun Północny, która 
kosztowała „tylko11 2 życia ludzkie, a już w ie
dza nęci i kusi do nowych śmiałych przedsię
wzięć. Zew  to Talk silny i nieprzeparty, że na
wet straszny los ostatniej ekspedycji polarnej 
nie udstraisza śmiałków od norwydh bohater
skich wysiłków. Celom dej nowej wyprawy jest

zbadanie bieguna południowego, który dla ba
daczy jest dziedziną jeszcze bardziej obcą i 
umiej znaną, aniżeli biegun północny. Do dniia 
dziisiejiszego uczeni mają. podzielone zdania, a 
jedni utrzymują, że biegun południowy - jest 
tylko- iednym, wielkim, lodowatym oceanem, 
podczas gdy inni są zdania, że jest to olbrzy
mi kontynent, rozdzielony na dwie wyspy.

Z projektowanych wypraw dwie są przed
sięwzięciem amerykańskieiin, trzecia angiell- 
isikiem. Na czele pierwszej stanie komandor 
Ryszard Byird, tem saun, któremu dnia 9 ma.ja 
1926 r. powiódł się lot do bieguna północne
go. Na czele drugiej wyprawy Stanie Auslrail-, 
czyik kap. Wilkinis, który dopiero przed k il
koma tygodniami poleciał z Alaski do S p ie 
lbergu. Jakikalwielk przygotowalnia Byrda są 
już na ukończeniu, lecz do startu będzie gotów 
równocześnie z kaip. Wiiłkinsem. Mimo to Will- 
ikimis przedsięweźmie swoją wyprawę później, 
ze W2gilędu na to, iż towarzystwo geograficz 
me, które w-spiera dbytdiwie wyprawy, w yraź
nie żaiznaczyło, że wyprawy te jalko wytącz-l 
nie naukowe, urządzone naktaidem wysiłków 
ii kosztów mają zmierzać wyłącznie do okre
ślonego celu i m.ie śmią mieć charakteru spor
towego. Teren działania je.st ściśle ,podzlolony; 
i  obydwie wypr-arwy mają fy fe zadań, że nra-! 
wdopodobnae nie będą m iały czasu zajmować! 
się wzajemnie swoim losem.

Najlepszym dowodem, że wyprawy Byrda’, 
i Willikimsa pozbawione są charakteru Współ-’ 
izawodnic.twa spoitowago, iest fiak)t. że do bie
guna południowego tocii tylko Byrd z  'zannia- 
,reim zbadania terenu wewnętrznego miięidży 
morzom Rossa i -morzem Bodddła, podczas 
gdy Woillkins ograniczy się tylko -na -zbadaniu 
nieznanej dotychczas części od. morza Rossa 
do kraju Grahama. A.żeby usunąć kategorycz
nie wszelkie pogloslki i  domysły, rozsiewane 
przez przeciwników .wyprawy, jakoby ekspe
dycja mła-ia charakter współzawodnictwa -spor
towego, zapowiedział Wiłk-ins, że wraz z  nor
weskim poławiaczeim wielorybów, na którym 
ima udać się do morza Rossa, opuści P-a-namę 
dopiero w  dwa miesiące po rozpoczęciu lotu 
wywiadowczego By-rda nad wbelikim zwałem 
lodowców.

Trzeci badacz Bieguna Południowego, am- 
-giełski komandor Douglas George Jeffrey, czło
nek ostatniej ekspedycji Shackletona, -pr.zed- 
isięweźmie wyprarwę zupełnie od ta-m-tych nie
zależną. Prawdopodobnie przybędizie do kramy

podibie-gumowej równocześnie z Byr-dem, lecz 
wyląduje na miejscu odległem o 180 st od 
-miejsca wyjąidowa.nii-a tego ostatniego. Istotni m 
celem jego podróży nie jest lot do Biegun-a 
Południowego, lecz zdjęcia topograficzne w  
kraju Grahama, który jest podstawą jego wy.r 
prawy.

Komandor- Bynl już daiwno byłby gotóiw do 
-Idu, gdyby nie fatalny efoieg okoliczności, 
kitóry go isfale pnz-eśJiaiduije. Z trzech b-ad-aczyA 
kitorzy przaznaczaiu bylti na towarzyszy jego 
wyprawy, coraz to iinmy tracił życie wśródi 
bra-g-ic-znyc-h okoliczności. Norweski uczony 
Oskar Omiaul, ikitóry udiał się sam-r ,ot-eim 2 
Airnundseineim in-a zbadanie bieguna północnego 
w maju i czerwcu w  r. 1925, ztoną-ł k powodu 
-kaita-sitiro-fy w  ez-asiie Bożego Narodzenia ub. 
roku, zamierzając przelecieć oce-an. Następnie 
lot-nik Harry Broucs izaitrudnioiny w  fabryce sa- 
-mollioitów Forda, sp-adł z aeroplanem do morza 
w  czasie wycieczki na. Florydę, zaś w itrn y  
towarzysz Byrda, towarzyszący mu w  locie do 
bi-eigiun-a póln-ecn-f-go, F-loyd Benmeitit, z ikltóry-m 
już wy-praw-a była szczeigółow-o omówiona, za 
chorował na iz.npaileinie p-iuc w  czasie lotu na 
Grecn-Iy Is-land, gdy pragnął przyjść e pom-ocą 
izal-odizie ,.Biremein“ i w  killika dmii poterr ur 
marł. Wresizci-e na nalegania Edsela Foo da, 
który wyiP-raiwTę finains-uje., zmusizony byd By -d 
ulec wpk kapiitallisty i zia-mi-aist aparatu Foik- 
-kera, na którym podjął lot poprzedni, wziąć 
firzymotorowy aparat Forda.

Także wybór towa.Tizyszia lotu W.iilfciinsa nie 
jest jeszcze 'zad-ecyd-o-w.any. Aparat Wd-kinsa 
jest to hydiroipil,a:n bardzo mały, lec-z -może uzy
skać 260 (kim. ina godizinę, co stan-awi szybkość 
istotnie rekordowa. Jef-freyow.i towairzy-szą 
czterej współpracownicy Shackllelona,, a do 
totu preeEiniaczono im diw a samoloty, klt-órycih 
wytirizyim-ałość wymi-esi-e 10.000 kilim.

Jak widać z pirzygotpwań i e c-ei-ów, które 
sobie uoztsln.icy wyprawy ma-zinacizyiLi, ekspe
dycja do bieguna połiuidiniow-eigo przedstawia 
się haudizo jinitereisiująro i zamewme osiągnie cie
kawe n-aulbowe wyniki badania. Tawa.rzysbwt) 
geograficzne Obiecuje sobie z t-eij wviprawv. 
bogaty materja.l topograficzny i m-eteralogucz- 
ny. Prz-edciwiszysitlkiem zaciekawia badaczy 
bi°guina pcułuidiniow-eigo nieiabadama dotąd kwe
stia, czy  zwał lodowców jeis t wyspą rucho- 
st-aj, czy też opamly jest o ląd stały; pozatom 
chodzi o zbadanie podbiegunowego przedłu
żenia. Kordylierów.



N O W A  R E F O R M A

Program stocul radiofoniczni en
na poniedziałek, 16 llpca 1938 roku.

Kraków , (#tW), Gudiz. 12—13: Koincert ptyt gram ol. 
Kod/z. 13—13.1U: Tiramrcin. sygnału o/jasm, h e ju.alu z  w ie
ży  Mia/rjae.kiej, kom. lo-tn. meteor. godz. 16— 15 .20:
Tiiaasm. kom. meteor., goep., samorz., nadprogram, 
g-ocłjz. 17 37.25: Tra-nsm. z W arszawy, godiz. 17.25—17.50: 
Odczyt: ..Działalność Ossolineum iz okazji jubileu&zni", 
w j-g i. dr. A .  Bair, b ib liot U. J. ewte. 18—19: Traiiinsm.’
z 'W ilna. godz. 19—19.30: Boramaiiitaioi. go-d-z. 19.30 19.55:
Tr.n&in. z  Katow ic, gud-z. lit.5a 20.05: Transm. kom. 
roln iczego, godiz. 20.0.5—20.30: Kom. aportowy i tanu. 
godz. 20.30: 1'ranam. z W iedn ia , godz, 22—22.30: Tranuin 
z  W arszaw y.

M arszanu, (U l i ) .  Godz. 12—13: Mu.zyka z p łyt grajne 
go,diz. 13—13.10: Sygnał czaau, hejnał e  w ieży M ariac
k ie j, oraz koni. lotni., moteoir. godz. 13.10—15: .Pracrwa. 
godz. 1.1—15.20: Kom. meteor, goap-, samorz.. nadpr... 
gram . godz. 15.20—10.30: Przerw a. godz. 16.20—16.4.3: 
2 y go  dniowy przegląd kpmnmikacyjiny, w yg i. xefere;ut 
pnasbwy klin. Kom. Tad. Strzetcteki. godz. 16.45—17: 
Przerw a, godz. 17—17.25: Program  dla dzieci -  H en 
ryk  M ałkowski w ygłosi cylk 1 bajek Ju ljana K rzew iń 
skiego. godz. 17.25—17.50: Odczyt: ..Zagadnienie przy- 
gootowania nauczycieli szkół średnich w  zakresie ge- 
og i,al.li“ , w yg i. dyr. Paw eł Sosnowski, godz. 17.5(1 — 
18: Przerwia. godz. 18-19: Trausm. z W ilna , godzina 
19—19.20: Rozmaitości, godz. 19.30—19.30: Przerw a. g o iK
19.30—19,55; L ek cja  jęz, frame. Lek to r Luojen Riurniguy 
godiz. 19.55—20.05: Kom. ro ln iczy , godz. 20.05—20.13: 
Nadprogram , komunikaty, godz. 20.15—20.30: Przerw a, 
godz. 20.30: Koncert m iędzynarodow y (transm. z W ie 
dnia). W  przerw ie b iu letyn  „M eesager Polomade" -w 
jęz. fran t. godz. 22—22.05; Sygnał cze&u, kom. lolin. 
meteor, godz. 32.05—22210: Kom. P A T . godz. 22.20—C2.30: 
Kom . p o licy jn y , sportowy, nadprogram .

Poznań, (344.8) Go-dz. 13—14: Sygnał czasu. Muzyka 
gram ., god,/.. 14—14.15: Notowania g ie łd y  pieniężnej 
i zboź.-tow. godz. 14.15-rl4.30: Kam . PA T . godz. 17.3.3— 
18: Odczyt z cyk lu  organdz. pnzez T. C. L . godz. 18— 
1855: Koncert popołudniowy z kaw iarn i „Esplamadn,” . 
godz. 18.55—09.15: ,.S iIva reru m " w yg i. Bolesław  Bu- 
siakiew ioz. godz. 13.15—19.35: Przerw a, godz. 19.35—30: 
Odczyet: „Nowoczesna organ izacja  przedsięb iorstw", 
w yg i. p. M. Tułacz, godz, 20—30.20: Kom. gospodarcze, 
godz. 20.30—22: Transm isja z W iedn ia , godz. 22—22.20: 
Sygnał czasu kom. meteor, i P A T . godz. 23.20—23.40: 
Nadprogram .

K atow ice (422). Godz. 16.49—17: Kom . Polek. Ziw. 
Krzesz. Gosp. W o j. SI. godz. 17—07.25: Tranem . % W aT- 
KŁaiwy. godz. 17.25—17.50: Odczyt: „D ziała lność Ossoli
neum z okazji jubileuszu" — w yg ł. dr. A . Bar. godz. 
17.50—18: Przerw a, godz 18—19; Tnansm. muzyk? ta
necznej. godz. 19—19 20: Reramiałitośoi,, godz. 19.20—19.30: 
Koni. SLrażaotwa Śląskiego, godz. 19.80—19.55: Odczyt 
„W spółczesne m alarstwo polskie — Jacek Malczcw- 
fk i “  — w ygł. dr. Edward Łemkowski, godz. 19.55—30.30: 
„O dczyt z  cyk lu : „Skarbowośó państw ow a" — w yg ł. 
dr. M ichał B ielak, godz. 20.20—30.30: Przerw a, godz.
20.30—32: Tranem, z W iednia, godz. 22—32.90: Sygnał 
cr asu oraz kom. lofcn. meteor. 1 P A T .

W ilno. (£33). Godz. 33: Trasm. a WarisŁawy jpodz. 
*7 17/20: Muzyka z  p ły t  sra/m. grodz. 17.25—17.40: C hw il
ka litewKikia. grodz. 17.40—17.55: Kom . starzeleoki, fipodfc.

19: Transem. muzyUni popolarn©! z ogrodu cukier
n i B. S^Jtirala w  W iln ie . W yk . Orkiestra pod dyr. M i
ko ła ja  Saipiok iego i M. W orotyńsk i (bas), grodńc. 19.05— 
33.30: A u d yc ją  dla dziec i: ,,0 kocie który dradze! ©wo
jem ! drojra/mi", obrarzeik w edług R. K ip lin ga  w  w y 
konaniu Zesp. dramaet. Rozgłośni W ileńsk iej, grodz.
19.30—<19.55: ,,M uzyka jako czynnik zbl'iżp>n-ia naro- 
dów“  — w yg !. W ito ld  Hulew icz, podz. 19.55: Komnni- 
łtoa+y. godrz, 20.30—02: Transm. z  W arszaw y, grodz. 32— 
22.'30: Tramem, z  W arszaw y.

W torek , 17 llpen 1928.

K raków , (Sfifij, Godz. 13—13.10. Tranfimasja sygnału 
czasu ,hejnału z w ieży  Mar,lackiej, kom. loŁn.-metr 
Godz. l.»—15/34); Tranem, kom. m eteor, grosip. oraz 
nadprogram  .Godz. 17—17.23: K oncert p ły t gram . G. 
17.25—17.50: Pogadanka dla rodziców  i w ychow aw 
ców: dT, A . Zylfoer: „O  szczepieniu oehrounem dzie
ci. Godz. 18—10: Tramem, z W arszaw y .Go-dz. 19—13,20 
Rozm aitości. Godz. 19.80—19.55: „Sprawo®damie z do
tychczasowej OiinKpjady", w yg ł. dr. H. Szatkowski. 
Godz. iy.55—20.05: Tirarnsm. komuna katu roln iczego. 
Godz. 20.05—20.15: Kom unikaty. Godz. 20.15: Transm. 
z W arszaw y, Godz. 22—22.30: Tram-sm. komunikatów, 
Godz, 22.30—23,30: Transm. muzyki tanecznej.

W arszawa, (1111). Godz, 13—13.10: Sygnał ozasn,
he jnał z w ieży  M arjaak ie j ,orau. kom. lotm.-me-teor. 
Godz. 13.ll>-—15: Przerw a. Godz. 15—15.20: Kom . m ete
orologiczny. nadprogram. Godz. 15.20—J7; Przetrwa. 
Godz. 17—17.25; Odczyt: „M a la rstw o warszawskie w 
okresie k lasyeysm u" w yg ł. prof. W ład. Ta tark ie
w icz. Godz. 17.25—17.50: Transm. z Katowdc. Godz, 
17.50—18: Przerw a. Godz. 18—19: Koncert solistów. 
W yk . W era  Nercmark (fo rt.), Jadw iga  Gedeonów (a- 
kopm,), Paw eł Gedeonów (skrz.), Godz. 19—19.20: Rob 
imurlośei. Godz. 19.20—19.30: Pmzeirwa, Godz. 19,30—
P.b.w: Odczyt: .„T rzęs ien ie  ziem i w Bułga<rji“  — 
w yg ł. dr. Czesław W roczyński. Godz. 19.55—20.05: 
Kom. ro ln iczy  .m-az transm isja z Krakow a notowań 
g ie łd y  zboż. kraik. Godz. 20.05—20.15: Nadipirogram, ko
munikaty. Godz. 20.15: Koncert popularny Orkie- 
Mxy Filhairinon.ii Warsz.. D oliuy S7jwradcao»kiej. W y 
konawcy: O rkiestra pod dyr. Tądeusza M azurkie
w icza  ł soliści. W  przerw ie biuletym „M eesager Po- 
łomaisu w  jęz. fran, Godz. 20.05—22.20: Kom . PAT*a. 
Godz. 22.20—23.30: Kom . po licy jn y  .aportowy, nad
program . Godz. 22.30—23.3(1 Muzyka taneczna z Test. 
..Oaza-'. O rkiestra pod kier. W . Ro»zikow«kieg?o i J. 
K^ pbowiaka

Poznań, (344.8). Godiz. ' —7 .lo: Gimrnastyika poran
na — przeprowadzi p„ Waxmainn. Godz. 13—14: Sy
gnał czasa. Konceont „T r ia " ,  „R a d ja  Poznańskiego". 
W yk .: Fraaijci&zek Sykoira (skrzypce). Paw eł Mii Ller 

olonczeJ>a), Hugo Glo-ksyn (akompan.). Godz. 14— 
14.15: Kot. g ie łd y  pi en. i cen. targ. Rzeźni m ie jsk iej. 
God®. 14.15—14.30: Kom unikaty P A T ‘a. Godz. 18— 
19: Tran«m . z W arszaw y. Godz, 19—19.20: Najuowsze 
wiadomości z  Powez. W yst. K ra j. Godz. 19.20—19.45: 
Odczyt: ..Lekka a tle tyka  przed 01irap,iadą“  — w yg ł. 
por. Józef BaTan. Godz. 19.45—20,10. Przerw a. Godz.
20.10—20.30: Kom unikaty gospodarcze. Godz. 20.8G— 
22: Akadem  ja  ku uczczeniu św ięta nar. Framcji, po
przedzona prze mów i enó cm konsula Rzeczypospolitej 
franc. Godz. 22—22.30: Sygna ł czasu, kora. meteor, i 
P A T ‘a. Godz. 22.20—22.40: Nadprogranu Godz. 21.40— 
24: Muzyka ta/necoma z „P a la is  R o ya l" .

K atow ice, (422). Godz. 10.40—17: Kom. Pol^k- ZV< 
Zrzesz. Goi&p. W o j. SI. i  W yd . Ośw. Publ. W o j. Śl. 
Godz. 17—17.25: Odczyt z W arszaw y, Godz. 17.25- 17.50 
Odczyt. Godu. 18—19: Transm. z  W arszaw y. Godz. 
19—19/20; Rozm aitości. Godz. 19.20—19.45: Odczyt z  Po 
znania. Godz. 19.45—20,10; Lektu ra w  jęz. framc. Godz
20.10—20.39 Kom . harcerski. Godz. 20.30—32: Koncert 
w ieczorny z udziałem prof. W ik tora  Łabuńskiego. 
Godz. 22—22,30: Sygna ł czasu oraa kora. lotn.-met. 1 
P A T ‘a, Godz. 22.30—23.30. Transm. muzyki tanecznej.

W ilno, (435). Godz. 13: Transm. z War&zawy. Go-dz. 
18.55—17.10: Kom. L. O. P . P . Godz. 17.10-17.25: Chwil 
ka litewska. Godz. 17.25—17.50: Transm. z Katow ic. 
Godz. 17.50—18.15: „Kasze odzien ie". IV .  pogadanka 
z rvk lu  „Ż yc ie  norm alne" — w ygłos i W ito ld  M ałko
wski. Lodź. 18.15—19: Trainsm. m uzyki popularnej z 
«grodn  cukierni B. Sztrala. wr W iln ie . Orkiestra pod 
d jr .  M. Calniioklcgo. Godz. 19.05—13.20: A u d yc ja  l i 
teracka pośw. twórozońm' Jerzego Szauiaw sklego. 
Go-dz. 19.HO—19.55: Muzyka z p łyt gram . Godz. 19.55: 
Komunikaty. Go-dz. 20.15—22: Transm. z W arszaw y. 
Godz, 22—22.30 Transm. z W arszaw y. Godz. 23.59— 
23.30: Transm. muzyki tamecznej z re*t. „O aza " w 
W arszaw ie.

K A B A R E T -D A N C IN G  „M O U L IN -R O U G E ", duwn.
„C ity " ,  ul. św. Gertrudy (w ojćrlc od plant) Eel, 32J. 
♦ od z. przedstawi — W sobotę i niedzielę popoł.: 
Viv-EckJock. «— Wstęp woiny.

Kultura i sztuha.
PRACE KOSERW ATORSKTE W  KRAKOWIE.

W  itych pnzyigitąpiirino do napraw y bociznej
.ściany kościo ła  OO, Dorniiniikanów od ul. Doniiinii- 
kańsfciaj, która, nisikiulcik ozęśoioavei:o zimi,nszoiiiia 
ceg ie ł dom agała się malyohlmiastowegio zabczipie- 
cz^nia. 'Wwkdiilek oslal/niiego hunaganu, }uiki prze
szedł nad Krakow em , eosla ily rówm ież raocmo nad- 
iwyirężone wiąizamiia dachu kościo ła , lak- że będą 
m u s ia ły  być Zfnienijone na nawo. Iłołioifa kolo na- 
.prffwy '/.moszczonej ściainy potrwa kuMika tygoilmi. 
W ie ża  railiuszowa., ikitórej gónna część zasłała, zębem  
iwidku m oano nadgryiziioma. jest ołiennie rówńiież 
w  resiłaunaciji. Obecmie po wyniesieniiu  prz«(pniiłych 
•wiązadeł, prow adzone są prane nad pokryciem  
okar-iu w ie ż y  gAnnej b la d ią , P ia ce  ukończone będą 
w dniaciłi naijbłiiisizyoh.

NADEJŚCIE NOWYCH TRANSPORTÓW Z MIE
NIEM KULTURALNEM POŁSKIEM, WYWIEZIO- 
NEM DO ROSJI. P o  ekspozytury wairszawskiej de
legacji w  m ieszanej kom isji speckiłmed w  Leimim- 
gpatłizie. w ły c h  droiaoh naideszły dw a  liranisponty 
z m ien iem  m uzealnem  i airchii.wa.lnio-biiliilijołec.zinem., 
w yd an em  pnzez Zw . S. R. R . na podstaw ie ulklaidu 
generałinego 2 dn.ie 16 Listopada 1927 r

Tnamspiant p ienw szy izaw iera: 16 anmał zaiby tiko
w ych . wywiieziicmych z  różnych  amsenalów R »ec izy - 
poeipoiliiłej w  1772 r., anchi.wum rolindczeg sfiao-i 
doświaidczał.nej w  Dieniiałtoniach, Z iem i W iłeń -  
slkiej. ew akuow ane do R o s ji w  r . 1915, oraz p ryw a 
tne miiemie kuiMurailmo-izaibyłkiowe,

Tinansipont izaś dmugi składa się : z ko lekc ji m o
net i .h ie d a ł i  w  Mości 11.397 szłniik, o trzym an ych  
a Enmijtażu w  Pelerabrowu, w  ekwiiiwaJlencie aa 
ga.binat niumuzimailycziny un iw ersyte tu  wanis/aiw- 
sk iego, skonifislkiowainy w  1831 r.. ręk op isy  z  X V I  iw. 
■z noeyÓEifcieó D iMąoleM  Piutbluczineó i  obraiz o le jn y  n a  
iplótaie G reu sea , poc:hiodizą,cy z gaibilneitu ryo in  u n i
w ersy te tu  woaiTsizawitlniiego.

W y ż e j wymianiiioine miienlie aas ła ło  pnzetkazaine 
dy.rekcji zibionAw pań stw ow y oh, oraiz w^ydziiał-am 
amahiwów d bilblijotefk państw iowych miiniiisterstwa 
wyizinań re lig ijn ych  i  ośw iecen ia  publiczinesro.

MTDKA POLSKA NA OLIMPIADZIE ARTY
STYCZNEJ W  AMSTERDAMIE. P ism a  ho lender
sk ie w  diailszym ciągu  pośw ięca ją  spono UiWagi 
d z ia ło w i polskiem u na Międzynainorilwej Wystaiwde 
Szituki O lim p ijsk ie j w  Sstedolliiijlk M uzeum  w  Amn- 
stendalmie, lrttóry z.orgainiizoiwal z  ram ien ia  poi. 
komiiitetu olilmipiijskiego d Dow. Szerzam ia Sziliuki 
P o lsk ie j w$nód obcych , dir. Miieozyisław Tireter ja 
ko p rzew odn iczący  k o m ® ji szitiulkti p rzy  polickim 
K o m iłec ie  oldmpiijstóim.

W  „A.lgameeu Handetelbilajd" (Amistendlam) pilsrze 
■kiryłytk M . V.; „M ie js ce  honorow e w  po lsk ie j sailii 
za jm uje  znam y auitioporlret W l. Janook.iego jatko 
maTKaainza, w iiellkości naihirałmeó, z pejzaiżem śn ie ż 
n y m  n a  4łe. Tein godny uiwagi obraiz z m łod szych  
ta ł a r ty s ty  pos iada szereg izailet ir to tn ych , jakiko l- 
wiiefk w  techmiioe trą c i mytsziką. S z tu ka  W l, Skio- 
o zy la sa  anahaizuje w y ra źn ie :  d rze w o ry ty  jego
p rzyw od zą  n a  m y ś l sta ra d ru k i, a  jego akw are le  
„ łA r-zm ików ", kom ponow ane piąstko (djwuwym iairo- 
wo), w yw ie ra ją  eilme deko racy jne  wmaiżemie: In n y  
k ry ty k . J. O. De Haas, w  d z ie n n ik u  „H e t Nieuiwis- 
flbltad v ł  b. Nondtem" (R.roniinigein) N r. 359 p isze  m . 
in .:  ,,U PclLaków ąpostinzeigan pew ne pokrewiieńslnż-o 
ry su n kó w  tbuszem (iw ideków  Stajdijomów) St. Neer- 
kowskiiego z pracam i D o liu rzy iir ik ie g o . D a łe i n a j- 
bardzieg przyciąga, m o ją  uwagę ,N a r c ia r z "  W l. J a 
rock iego , w ła sn ość  Galleirja N a rod o w e j’ m . l/w ow a, 
a  pon iekąd  d kom pozyc je , p rzypom ina ją ce  s ty l 
śradiraowiieczmy W l. Skoczylasa,, orarz k . D o łż y - 
cikieigo „S ta r t"  tnzech młodiziicńców.

Pow a iżn y  dziieniniilk „N ieu w e  Riotterdaimsehe Cou- 
raimt" (N r. 17 l ó l  zam ieszcza  • 7. w y s ta w y  diwiie ae- 
iPTOKLuikciie: słynnego po rtrec is ly  aingislstkiego. S ir 
Johna l.a ve rv 'e go , o.naz W . Kossaka „Kontlou.rs 
h ipp ien ny w  W arsaaw iie".

JEŻYK FRANCUSKI JAKO OBOWIĄZKOWY 
PRZEDMIOT NAUKI W  SZKOŁACH SZWEDZ
KICH. K ró l podpisał dekret, m ocą  kitórego ję zyk  
francuski ma być. o b ow ią zk ow ym  przedm iotem  
inauki w  szko łach  średnich L w  fc ea ch .

ODSŁONIĘCHl TABLICY PAMIĄTKOWEJ na  
ZAMKU WYSZEGRADZKIM NA WĘGRZECH 
Słamainieim T o w a rzy s tw a  weginnslfco-polskiego w  Bu- 
daipeszoie adlbyło siię w m u row an ie  w  śctamę zaimku 
•wyszegradiztkiiegio nad Dunajem  tablicy dla  u pam ięt
n ien ie wydarzeń, które łączą  się z  historią p o l
ską. Napis tablicy brzmi następująco: ,.W tym  
żarniku zaś lu b ił Kair,Ol Robert w r. 1326 E lżb ie tę  
kirólewinę polską. Tu zaiwarf w  r. 1325 K a z im ie rz , 
król polski, pokój z  k tó lem  czeskim  i zakonem  
niemneckam. Tu p r z y ję l i  P o la c y  w  r. 1330 Lu dw ika  
Wnollkiiego za  naistępcę teoniu, tu b y ła  banana p o l
ska ma jego pan ow an ia  i stąd poszła, Jadw iga w- r. 
1384 na tmou poWkii".

Onislonięcie teg ta b licy  od b y ło  siię wie(l»iri n rr- 
ozyścne. O sobny statek p rz y w ió z ł unzestiniików u ro
czystości z Brudaipeezilu. Bainon Aikbert Nyairy. p re 
zes  T<w . Węgiierdtoo-iPolsbiego, w yg ło s ił dituższą 
m ow ę, pnezem  zab ra ł głos p. P a w e ł Uąbski, se
kretarz Towairzyskwa, mówią/c o w spó ln ych  6ra- 
dycjanh hisitoryczmyioh.

POLEMIKA Z GEMIE REM. Głośna w  P a ry żu  po 
lem ika  m ięd zy  B erlinem  a  dyrek torem  „O deom l“ , 
( ie m ie re m , rozpoczęta  tz powodu w ys tą p ien ia  te
go ostatmiiego p rzec iw  francu sk iej tiitemaitiuinze dra- 
m r(tycznej w obec zagrainńczneigo araidiyrtorjum pod 
czas osiam iego kongresu teaitirałnego, rozazenzyta  się 
p rzez w z ię c ie  w  n ie j u działu  T ris tana  Bernarda- 
p. Guirauid, oraiz Igora. S traw ińsk iego , tkompozy- 
łora . Po lem ika  fa  p rzyb ra ła  fo rm ę napaiśoi i  oso
b is tych  wiBymuacyij. tek . że  poważn iejstze oiigana 
p raey  francusknej dam agają s ię jaik na jszybszego  
jej zahiiknaęclia.

sl.arv.ia zarzwyczaij fillmowy TeżyiseT, a o i le  za- 
pytaiua ma istotnie zilole włosy, może być 
togo peryinią, że wszystkie gywaJiki będą, 
swoptaly m ię d z y  so bą  o fa-łszowainim ko'ora 
włosów wodą tłonową. T o  też prawdz.irwe blon
dynki tnóeTKiiwidizą z całeij dluslzy, tego nowo- 
niioidnr.go proparału,

—  Nasze malkt —  opowLada z ikomicz-nam 
óbminzeiniem Huit Taylor —  zadawały sobie nie 
na to tyle pracy, picłęigmijąc nasze złote toki 
runnknnkieirn ł iin.neiuii domowmirni propa.rala.mi, 
alby olieonie każda szałyn.ka i brunetka magla 
za parę dm.i tanimi kosztem nas naśladować. 
Trudno sobie wyobrazić —  opowiada w dal
szym ciągu artystka, jilc hlondynek wyłoniło 
się nagłe gdy Pairaiinmmt roapiisał konkuns na 
przedstawicielkę,jasnowłosych do łilimu „Blon
dynki górą'1,. Firyizjerzy w Hołływood robili 
przez noc ntajątikł, a naiwcl. jalk sadzę, akcje 
falbirykamtó-w wody tdęinowetj musiały kolosal
nie iść w górę. Nagłe ((nudno było o brunetkę 
w catem mieście, a na uil.tey, w  fcawiiamjach, 
w  kinach, wszędzie lśniły same złote głowy- 
Widocznie Ikobieły, o ile ethedtai o fiłim, jnają. 
naprawdę głowy do ipozłoty. OgnMe, czarno
włose bninotikii, kilóre z drwiącym uśmiechem 
wyrażały się sarkastycznie o bralkiu tomtpeira- 
momtiu i mdkij fiajononMi blondyneik, nagłe 
sipoglądafliy na. w szystko i w:szys.tkacih z sielan
kową nieiwinnością i senltymemłenn. właścł- 
wviin jedyniie jasnowłosym  córom  Ewy, jak-

g d y b y  z a p o m n ia ły ,  ż e  k ie d y k o lw ie k  b y ły  b ru -  
aiótkauii. ‘

N ie ła it iw o  b y ło  w y ilrz y rm a c  k o n k in re n c ję  nnnn 
b lo n d y n k o m  b a z  s z k u k ł z  b rum etika im i, k iló re  
w  p rze c iiąg iu  g o d ż in y  z m ie n i ł y  e w o k i b;ijrw'ę. 
N a ilu ira łn y , jaw n y  k o lo r  w ło s ó w , c h o c ia ż b y  
lw iip łę km iie js zy , n ig d y  n ie  je s t  ta k  r ó w n o m ie r 
n y , ja k  k o lo r  ja s n y ,  o s ią g n ię t y  ch e m ic zm e irm  
ś ro d k a m i.  T o  to ż  w io le  b lo n d y n e k  p r a w d z i
w y c h  u c je k a ło  s ię  d o  p o m o c y  su iperrofcsybu. a -  
b y  z y s ik a ć  n iw in o m ie rn ie  z jo c is tą  b a rw ę . J e 
d n a k  ja  niie m u s ia ła m  p o s łu g iw a ć  s ię  s z tu c z -  
n e m i ś r o d k a m i,  ip om iow aż  —  p r z y z n a ję  to  z  
dm m a —  b y ła m  pow iną  z w y c ię s tw a  R z e c z y w i
ś c ie  sp raw iied lliiw w śc i s ta ło  s ię  z a d o ś ć . W a łk a  
b y ła  b a r d z o  in t e n s y w n a ,  k o m ite t ,  w y z n a c z o 
n y  d o  w y b o r u  b lo n d y n k i . m ia ł  tw a r d y  o rz e c h  
d o  ag ry iz iien ia . le c z  w r e s z c ie  t id ia ło  s ię  j u r y  
o d r ó ż n ić  p ra w u ę  od  fa łs iau  i  w y s z ł a m  z w y c ię 
s k o  e w s p ó łz a rw o d n ic tw a . o trz y a m iiją c  g ió w n ą  
ro lę  b lo n d y n y ,  b o h a łe r k i  ł i łm u .

A  z,a,tern w y n ik a  z a faow iadam .ia Rant T a y lo r ,  
że s z c z e re , n ie fa lts z a w a n e  b lo n d y n k i  n ie  m u 
s z ą  s ię  o b a w ia ć  w ^ spó łza iw odn ic ifiw a b lo n d y n e k  
u t le n io n y c h , a in i z ł o ś l iw y c h  u w a g  sp o w o d o 
w a n y c h  za,w iśc:ią . M ię d z y  p ra iw d a iiw y m  ja s n y m  
k o lo re m  w ło s ó w ,  a z ło te m , w y w o ła n e m  d z ia 
ła ń  ie in  w o d y  t le n o w e j, z a c h o d z i ta  s a m a  r ó ż 
n ic a ,  c o  —  d a jm y  n a  io  —  m ię d z y  p r a w d z i 
w y m ,  a  im it o w a n y m  k a w io r e m .  T r a w d a  m u s i 
z a w s z e  i  w s z ę d z ie  z w y c ię ż y ć .

■posra

Dzicsl gospodarczo
Rynek walutowy I akcyjny.

Piętnaście tysięcy blondynek 
chce iść do film u .

(M a b ) . R u t  T a y lo r ,  u r o c z a  ( z ło to w ło sa  g w ia 
z d a  e k r a n u ,  k t ó r a  w y b r a n a  z e s ła ła  d o  g łó w 
n e j ro la  w e  f i lm ie  „ B lo n d y n k i  g ó rą “ , o p o w ia d a  
■wicie c ie k a w y c h  s z c z e g ó łó w  o  wstpóltz.ąw0- 
dm o tw .ie  adepkk f i lm o w y c h ,  m a ją c y c h  tę za
le tę . ż e  ip os ia ida ją  ja s n e  w ło s y .  Do z a o s t r z e 
n ia  k o n k u r e n c j i  p r z y c z y n ia  s ię  w  z .u a c zn e j 
m ie r z e  w o d a  ttlenowta. T o n  p o z o rn ie  m a w in n y  
p ły n  u it r u d n ia  „ /p ra w o w ity m  b lo n d  y io i n ‘ ‘ k o 
r z y s t a n ie  z  w ro d z o n e j  za ile lty .

,,G zy  pa in ł je s t b toradyin lką, p r a w d z iw ą  i  n ie  
fa łs z o w a n ą  b lo n d y n k ą ? "  O to  p y ta n ie ,  k tó re  
k a u d j d a ł c c  'd o  r o l i  n a lt a t ic g o  d ż io w e z ą . lk a

Obrót dzieiiiny na giełdzie dewiz wynosi w  
dailisizym ciągu do 350.000 doiarów dziennie. 
'Całe zaipottrzdiowanie pokrywa prawie wy- 
łąciznie Bank Polisiki. Zapas wailiuit i dewiz ieij 
imslyttucji ziwiękiazył się w  tnzecuej dekadzto 
czerwca o 6,532.145 zł. do 523,653-569 zł. —  
Zapas kruszcu wzrósł bardzo poważnie, gdyż 
o 31,143.889 do kwoty 604,807.306 zł. Obie 
ie pozycje stanowiły w  dniu 30 czerwca b. r. 
V Tn ie kwoitę 1.128,460.876 zł. Waluty i de
w izy n.ieizaliiczome do pokrycia wzrosty o 
1,119.444 do kwoty .209,779.692. Portfel we- 
ks*lowy; zwiększył się żnacznje, gdyż o 16 mił. 
722.214 do 581.495.112 zł. Osiągnęły również 
wżrojst pożycizlki zabezpiecizone zastawami o 
2,225.620 do 59,327.682.

Natychmiast płatne zdbawiiąizan.ia Emniej- 
szyly ■ się w  ostałniicj dekadzie ciz,eirwca o 
18,440.447 do 595,2Q1.155, natomiaM obieg bi- 
lełów bankowych awiększył się o 113,152.210 
do 1.0183,974.490 zł. Ofoie pozyocije _wyrażały 
się na dzień 30 czenwica hr. łącamae kwotą 
•1.779,175.645 en Przyjęły do zapasu Banfcu 
sta.n polskich monot srebrnych i  bilanu 
zmniiejszył się o 1 milljan do 1 miljana zto- 
tyneh.

Dolary notują oficjalnie i prywailme 8.88, 
dew.izy New York 8.90. Bank Potoki płaci za 
do lary- 8.86, za dewiey 8.88. Traiazalkcje ka
blem New York przeprowadza się między ban
kami'ma 8.91‘65 do S.91‘75. Ruble złote mają 
tendencję zniżkową i niołoiwame są 4.65. Bank 
Polski płaci za monetty złote: wubłe —  4.58, 
M. N. —  2 12, Kr. —  1.80. Unóę łaciń. —  1.72, 
dolary 8.91, Ł  —  43-38, Fuinity tur. —  39.16, 
Kr. skand. —  2.38. floreny hol. —  3.58, Du
katy wszelkie —  20.38, gram czystego krusz- 
ciu —  5.02; moneły sreibnne: nulble m. st.
2.75, str. s-tęm- —  2.20, M. m. —  0.76, unję ■— 
0.63, Kr. •—  0.63,, 6-cło koronowk’ —  0.66, 
5-cio lrainlkówkl —  0.68, floreny —  1.69, gram 
czystego srebra —  0.15 i 340.

Dewizy europejskie, oprócz EniiżtkiUijąceu stale 
od sizeregu tygodni deiwrzy niemieckiej 1 gdań
skiej, wyikaizojją miinóm-aline tylko Odchyłanra. 
Na łrynkiu pryiwataym osiągnęły ostattnto silną 
ziwyżkę ozerwońce sowieetkie, które ipodniosty 
się w  ciągu tygodnia z 2.80 na 3-30 dod. W e
dług ostatniego spraiwozdiania, hairudci! (zagra- 
niciziny sawiietów przez granicę euiroipcjstką w y 
niósł w ciągu 8 miesięcy tj. od 1 pa-źdżi-er- 
in-iika 1927 do 31 maja 1938 r. —  899.1 inilj. 
rubli, gdy w  tym samyim okresie 1926-27 —
842.8 -m-iłjonów nulb-U. W ywóz wynosił w  cią
gu wspomnianych 8 miesięcy 1927-28 r.
395.9 mil jonów, a przywóz 503.2 miłj. W  po- 
rówiniami.u z tym -okresem 1&26-27 spadł eksport 
sowiecki o 31.2 miillij., natomiast import do Ro
sji soiwieckietj zwiększy się o przeszło 130 miłj. 
rubli.

Z waiżniejszych wydarzeń na ryinłkaictb mię
dzynarodowych podać należy,, że prowadzone 
przez rząd rumuński z Niemieckim Baskiem

 o$o

Państwowym rokowania o pożyczkę stabiliza
cyjną dla Rumunii, nie doprowadzały do pożą
danego celu. Według infonmacyj niemieckich 
prze-rwaiaie rokowań nastąpiło wsku/tek tego., 
iiż Rumunia nie chciała regulować dł)ugó,u 
przedwojennych. W  ten sposób współpraca 
banków emisyjnych w  dziele stabilizacji wa- 
liuity rumuńskiej została przerwana. Rząd ju- 
gosłowiańeki zawarł dnia 19 czerwca br. w 
Londynie z zagranicznymi kapitalistami b 
sprawie realizacji pożyczki państwowej w  wy 
sokości 5 0  miłj. fum/tów satartingów. Pożycz
ka miała być do dnia 15 limca br. zreajizowa- 
na pod warumkiem, że pamlameoitt jugosłowiaii- 
slki uchwali ustawę o slabiłliizacji wałuty, ornz 
udeleld rządowi pełnomocnictwa do zachi- 
gnięc.i-a pożycaki. Ponieważ jednak przy usta
leniu kursu emisyónego nowej pożycaki wun-uo 
się uwzględniać kursy dawniejszych jugosło
wiańskich obligacyj p ożyczko^^h , a kurs 7 
proc. pożyczki z r- 1922 obecnie spadł, co 
eimnsiłoby rząd do przyjęcia uciążliwych w a
runków emisji, uważał minister skarbu za 
wskaizaine, odroczyć całą emisję pożyczki d o  

jesieni. '
Na rynku ałocyjnym panuje w  dalszym ciągu 

zastój. Obroty są mimknailne, nastrój apa
tyczny. Największa ilość tiramzakcyj przypa l.1 
jak zwykle na Stairachowdce i Bank Polski. W' 
grupie pożyczek pa-tlstwowych wykazuje wiek - 
size wahania 6 proc. Tirem,jaw a Pożyczka Do
larowa, która osiągnęła ostauniio anac-z-nie-js-zą % 
awyżkę. Listy aastawne i  obligacje mają u»;k>- 
soibienie spokojne. W  osfatmirih dniach dała s,:ę 
zauważyć w  obrotach .pozagiełdowych w ielka 
„haussa" na obligacje m. Warszawy z 1917 
■i 1919 r. Przycrzymą tej nagłej zwyżką były 
wiadomości, że konwersja iyiah obligacyj 
wchodzi w  nową faizę. Magisirait bowiein m. 
sit. Warszawy, który ea obie te pożycaki na
znaczył w  swoim czasie jedinoliłtą cenę wyku
pu ido 7.70 izlł. za 1 0 0  marek, obecnie wskutek, 
interwencji miinasterstwa słcairtDu zgadza. Fię 
na to. że każda iz pożyczelk wiinn-a być praew- 
chowana według innej m'iary i  chce podobno 
rok 1917 wytkupić po 14 zł., a rok 1919 po 8 
zł. Właściciele cbligacyj żądają jednatk w  dai- 
szyom ciągu wykupu według uśtawy Zoiła, 
kitóra przewiduje z.a. obligacje z 1917 roku po 
21 zł. 9 gir., a ea rdk 1919 ro  16 z-ł. S8 gr. za
100 marek.

Kursy glówiniejszych paipierów wykazały w  
okresie sprawozdawczym w  porównaniu z no
towaniami z dnia 6 bm. następujące różnice: 
zytskały: Heirz-tolld Yicitorius 6 proc.; 'straciły:
5 proc. 'Premj. Poż. Dolaroa 1.1 proc., 8 piroc. 
Listy Zastawne m. Warszawy 4 proc., 5 proc. 
Listy Zastawne m. Warszawy 2 i pół, Buink 
Związku Spółek Zarobkowych 1.5, W arszaw
ski Cukier 8, Węgiel 3.7, Liłipopy 6.4. Rudzki 
4. „Siła. i  Światło" pół proc., Zieleniiewski 2.8 
proc. Wszystkie inne papiery utrzymały się 
-n-aogół w  granicach nieamienoinych.

A  Z. W .

Kronika e konom iczna.
NOWA TARYFA ZWIĄZKOWA POLSKO- 

R U M U Ń S K A . Dm ia ló  b m. wchto.za w ż y c ie  na 
ko le ja ch  polskiiab h o t o  dairy iy zw-aą-zkowa p O lA ,[>- 
liurmińisika w  inuchiu towamowym, sk łada ją ca  sdę 
■z diwóoh częśc i. W  dmugiim zeszy c ie  c zęśc i 11 usrta- 
lorbo spec ja lną  ta ry fę  d la  ron tów  polsikiiidh. T rze c i 
aeazyil tej c z ę ś c i izawiiena te ity lę w ęe law ą. Nawia 
fa ry fa  p rzy s to sow ana  jeet do zm iienaonych w a- 
un.rków  gaspoliairc.zNTli i  tiranupantor-yah.

NOWA TARYFA ZWIĄZKOWA POLSKO- 
G Z E G H O S łCT7A0KA. F  ia I b. m. weszła w ż y 
c ie  no w a  ta ry fa  -tciwcnowu dła bezpośreiinuicj ko- 
jrruinukacji p om iędzy  (kolejami nzeskosłowaólcieinń 
a rossyijsikiiemi. trainizyitam p rze z  k n je  potdbie, bądź 
jw lśk iie i n iem ieck ie .

-łtadólwiiie ad d n ia  15 Li,pca b. r. w c liod iz i w  ż y 
c ie  teryf-a tow arow a d la  beapośnedindej koaniuiniikacji 
z  A u rt ir j i do R o s j i trauzyLem  p rze z  C zech y  
i ratek e.

O bie powyższe ta-ryfy stosują zasady przyjęte 
w  ta ry fie  beąpaśreilinńej komiundikacji ponuię.Jzy 
Niejncaimł i  R-o«ją tnainzyitem przez PoLkę, k-tórą 
iwiprowadizionio w życie w sitycznim 1927 r.

DŁUGI PAŃSTWOWE SOWIETÓW. Jak donosi 
Agencja Taiss, w  c iągu  p ie irw szyon o śm iu  fmiesięcy 
rokiu budżetowego dług p ań stw ow y  Sow ie tów  
zw ię k s z y ł s ię  wsikiuitek su ib śk rypc ji now ej pożyczki 
na  pop ie ran ie  goepodanstiw rolm yoh, o ra z  pożyczki 
d la  pmzeimysliu, jatk rów n ie ż  w sku te k  uprzedTuich 
8 -i>roc9nitoiwej i  12-piroc. pożyczek . W  cią^u ośma-u 
ewnaiwianyclh m ie s ię cy  p o ż y c z k i i obi-ioacje wyiw -- 
sity 681.4 nm ljanów  luhL i. Ogółem  n a  1 bpea i>. r , 
d ług pa ite tw ow y -wyinusu! 1.211, 4 im )jonów  ru b li, 
-z czego 644 inii.lijonóiw inuibld pi-zypa,da.ło na j» ż )  c z - 
,kę prew ijową.

BEZROBOCIE W  ANGUI. W ed łu g  o b lic zeń  
iz dmia 2 Epea, lic zb a  b ezrobo tn ych  za re jestrow a
n y c h  w yn os iila  w  A n g lj i 1,217.500, co s ta n o w i 
a w yżk ę  o 24 .936, w  po rów nan iu  2 tygodn iem  u b ie 
g łym , a aż  o 163.924 w  p o ró w n an iu  z  tym sam ym  
okresem  a zam  roku  bieżącego.



N O W A  R E F O E S A

D gigi sportowy.

Wybór pofshlci reprezentacji sportowej
na Olimpiady

Warszawa- 16 lipca. Na asta/bniem po
siedzeniu Polskiego Konrtetu Olimpijskiego 
ustalono niemal definitywnie skład naszej re
prezentacji na Olimipjadę w  Amsterdamie. Ma 
ona przedstawiać się następująco:

Gimnastyka: „Sokół '.
Leaka atletyka: z pań —  Konopacka, Ko- 

bielska, Kuosówna, Brenerówna i Tabacka,
Z panów: Baran, Malanowski. Weiss, Zu

ber. Bniakowski, Kostrzewski, Trojanowski,
Foryś, Nowak, Jaworski i Cepik.

Kolarstwo: torowe —  Koszutski. Podgórski,
Turowski. Reul, Zybert, Lange, Szymczyk i 
Oksintycz;

Szosowe: Stefański, Kio wic., Popowski i 
Michalak, (jeźdźcy szosowi mają jechać na 
koszt Polskiego Zwia.ziku Towarzystw Kolar
skich).

Wioślarstwo: ósemka i czwórka. Decyzja ■'o 
do wyboru osady zapaść ma n.a regatach eli- 
mmacyTnycn w aniu 20 i 22 b. m. w Bydgo
szczy.

Żeglarstwo będzie reprez Miłował p. Krzyża
nowski.

Boks: Górny Snoppek, Glon i Majchrzycki. 
Zapaśnictwo: Gałuszka, Błaszczyca. Ziół

kowski i Cieniewski.
Hippika: ośmiu reprezentantów, których na

zwiska jeszcze nie ustalono.
Pięciobój nowoczesny: Czelestowski, Baran, 

Koprowski i MałyszKO.
,j £kład tein może ulec jeszcze pewrym, ale 
tylko już nieznacznym zmianom, na koszty 
wystania te,j ekspedycji preliminowano 130 
tyis. zł.

0§0----------

Kraków zyskał pierwszorzędna bieżnie lekkoatletyczną
Otwarcie bletni Cracorli.

Uroczystość rozpoczęła się od poświęcenia 
bieżni przez ks. kat Małysiaka, który też w y
powiedział okolicznościowe przemówienie. 
Następnie określił prezes klubu dir. Cetnarow 
ski dzieje pciwstaniia noiwej placówlki sportu, 
która stanęła dzięki pracy wyłącznie klubu 
i sekcji lekkoatletycznej. Przemówienie swoje 
zakończył dr. Cetnaruwski, wspomniawszy 
niezapomniane zasługi Marszałka Piłsudskie
go około rozwoju wychowania fizycznego na
rodu, okrzykiem: „Marszałek Piłsudski nie-h 
ży je l", który zebrani trzykrotnie powtórzyli. 
Następnie imieniem klubów krakowskich prze
mawiał adw dr. Rowiński, składając Gratu
lacje Cracovii na ręce jej prezesa, poczem 
przewodniczący Krak. Związku LekKoatlety- 
cznego mjr. Engel dokonał przecięcia symbo- 
liczpej taśmy.

Następnie na nowej bieżni, wykonanej we
dle ptanów arrh. M. Bukowskiego, odbyły się 
zawody lekkoatletyczne pokazowe przy udzia
le wyłącznie zaiwodiruiików Cracovii, m. i. w 
nast. konkurencjach:

60 mtr.: 1) Irblich 7.6 sek,, sztafeta 4x100 
mtr.. W  skoku w  dallrwitt osiągnął 5.58 mtr., 
a w  rzucie dyskiem p. Jasna uzyskała wynik 
lepszy od rekordu okręgowego, bo 32 43 mtr. 

o

Kraków, 16 lipca.
Rok bieżący zapisze się znakomicie w hi

storii sportu -krakowskiego. Po otwarciu bo
wiem przystani wioślarskiej Koła młodzieży 
szkolnej, przyszła kolej na korty tenisowe So
koła, a następnie W isły, a w  dniu wczoraj
szym Kraków zyskał nową placówkę sportu 
i to 1 okikoialletyc.zineigo w postaci pięknie u- 
rządzonej bieżni sześciotorowe' o krawężni
ku betonów gm, pirzyazem sefka ma nawę': 8 
torów. Aczlkolwlełk nowa bieżnia dla gwej do
skonałości wyimiaiga jetszeae diużu nowych wkła 
dów, stale się ona już pierwszorzędną pla
cówka i portu lekkoattotycznegc w Ttaszem 
mieście i przyczyni się niewątpliwie do roz
woju lekkoatletyki, tej królowe: wszystkich 
gałęzi sportów.

Nowa bieżnia dostała aie w  godne ręce, bo 
sekcji lekkoatletycznej Gracovii która mimo 
tułania się przez długi czas po cfccych sta
dionach, potrafiła długie lata prymat w kra
kowskim sporcie lekkoatletycznym trzymać 
krzepwko w swych rękach- To też uzy
skanie przez tą tak ruchliwą sekcję sweó 
podstawy aziałania i pracy, jaką stanowi dlań 
bieżnia, przyczyni się niewątpliwi; tylko do 
osiągnięcia jeszcze lepszych wyników, z któ
rych sport krakowski może być tylko dumny.

D§

fiiozgr uwici lirowe.
W a r i a  p r o w a d z i  w  m i s i r z o s i w i e .

Kraków, 16 lipca.
Po raz pierwszy wysunęła się na czoło na

szych klubów ligowych poznańska Warta, 
która zostanie też prawdopodobnie mistrzem w 
pierwszej sesji rozgrywek wobec tego, i  po
zostaje jej do rozegrania łatwy nadzwyczaj 
mecz ze Śląskiem, a w  razie zwycięstwa nikt 
już nie będzie w stanie dogonić mistrza Po
znania.

Ubiegła niedziela, obfitująca w drobne cy
frowo wyniki, jest wyjątkowo przykrą dla
Lwowa, wszystkie bowiem zespoły lwc-wskto 
wracają z wyjazdów z przegraną i to z nie
znaczną różnicą ,jdnej bramki, ale akurat 
wystarczającą do utraty dwóch cennych pun
któw.

Kraków wyniósł z trudem i to wielkim 
swoje ceune punkty, tak czy to chodzi 
o Cracovię, czy  też Wisłę, Pocieszając y 
do pewnego stopnia zwrot można zaobserwo- 
wać w Torunm którego jedyny reprezentant 
T. K. S. zaczyna teraz stale czynić pewne 
postępy, chcąc się ratować przed grożącym 
mu spadnięciem do kl. A. Wynikiem tego jest 
,uż wysunięcie £ię T. K. S-u na 12-te miejsce, 
na trzynaste bowiem spadła obecnie Hasmo-

Po ubiegłej niedzieli tabela ligowa przed- 
stawia^się nast.:

Nazwa klubu Ilość gier Punktów Stos. bramek
Warta 13 20 28:15
I. F. C 14 20 36:20
Wisła 13 18 42:10
Cracovia 13 18 31:20
Polonia 13 15 32:27
Warszawianka 13 14 26:24
Legja 13 13 27 J 9
Pogoń 13 13 29-34
Czarni 12 13 24:35
Ruch 14 13 16 21
Turyści 12 13 21:30
T. K. S. 13 9 30:38
Hasmonea 12 8 25:28
Ł. K. S. 13 8 22:34
Śląsk 13 5 12 48

CRACOVIA —  HASMuNEA 3:2 (0:1).
Wczorajsze zawody omal nic zakończyły się 

porażką Craccwii, która jednak wedle przebie
gu gry na nią bynajmniej nie zasłużyła. Już
to zawody ligowe mają to do sietbie, iż częsta 
jest tu niespodzianka, że byle jakiś drobny 
wy padek, kontuzja jeirrsgo nip. gracza czy też 
większa jego niedyspozycja zadecydować mo
gą o rezultacie meczu a o dwóch, cennych punk 
tach.

Drużyny wystąpiły w  nast. składzie: Ha- 
simonea —  Blumentńal, Baisam, Birnbach, 
Schneider, Horowitz, Fleischer, Seittol, Griin- 
berg, Steuermann, Krnmmholz i Urich. Craco- 
via  zaś w  normalnym zespole tylko z tą ró
żnicą, iż w  miejsce trinUa grał Mysiak.

W pierwszej części przewaga bezsporna na
leżała do Cracovii, która nie potrafiła wyko
rzystać masy sytuacyj poduramkowych, jakie 
umiała stworzyć, dzięki ambitnej grze całej 
drużyny. Jakby właśnie na p-rzekór los zrzą
dzi] tak, iż w  trj części gry prowadziła cały 
czas Hasmonea, jtrzeiając już w 5 min. pirrw- 
szą bramkę przez Stec er manna z centry Ulri
cha. Doskonale wyw iązał się ze swego zada
nia rezerwowy bramkarz Hasmonei, Blumen- 
tha?, który stoickim igpdkojem wyprowadzał 
-z równowagi napastników Oracovii d ratował 
nawet w  najgroźniejszych dla swej drużyny 
chwilach.

Po przerwie gra iz pocza.-ltou należy w  zu
pełności do Cracovn, która po szeregu ataków 
strzela dwie bramki, z tych pierwszą przez 
M vsiaka, a drugą przez Knhińskieno z rautu 
wolnego. W  25 min. przedziera się Stener- 
mann przez obronę Gracovri, jednak zostaje 
na polju karnem nieprzepisowo przez obrane 
zatrzymany, sędzia niie dostrzega jednak te
go —  na nic nie zdają się reklamacje gości 
i wstrzymanie się od udziału w  grze przez 
niektórych zawodników Hasimonei wykurzy-' 
stują tylko rutynowane i lotne skrzydła Gra- 
eovii.i, przeprowadzają atak, z którego Knbiń- 
ski sirzela trzecia bramKę dla swoich barw. 
Hasmonea, która po pauzie jest niemail równo
rzędnym przeciwnikiem dla Gracoviii, strzela 
jeszcze dragą bramkę przez Stenermanna, po

czerń obie skony immo wysiłków nie są w  
stanie -amienić rezultatu

Gra sama na skutek nieznośnego upału 
osjrała - i-m ało interesująca. Wyróżnili się u 
gości b. gracze Jutrzenki, Balsam, Krumholz 
i Gruenberg oraiz nonadto Schneider, z Gracovji 
zaś Kałuża, skrzydłowi i Chruściński, raziiła 
zbyt osha gta Ptaka. Sędziował p. Bira z Ło
dzi słabo, wywołując sprzeciwy częściej ze 
strony gości, jak miejscowych. Publiczności 
do 3.000 osóib.

W ISŁA —  ŚLĄSK 2:1 (2:0i.
Kiólewska Huta. 16 lipca. Drużyna W i

sty wyjechała w  osłabionym składzie z Ko
źminem w  bramce i bez Reyimara T. i odnio
sła łatwe, aczkolwiek nie wyraża togo rezul
tat cyfrowy, zwycięstwo nad swoim przeci
wnikiem. Śląsk wystąp'1 w  składzie wzmo
cnionym p rze z  doskonałego środkowego po
mocnika. b- G ra cza  Zjednoczonych Przyjacien 
Sportu Dębskiego, Niezwykła ambicja i wysi
łek tego grąoza jedinaik nie wystarczył, a,bv ze
spół Śląska mógł być choć n.a chwilę nieboz" 
piecanym przeciwnikiem dla czerwonycn. —

Przebieg gry jednak nod jej koniec, dzięki 
pewnym błędom tyłów Wisły, sprawił, iż w  
tym okresie' Śląsk zaczął częściej atakować, 
atoli tylko do pola karnego, gdizie piłka stawa
ła się łupem obrońców Wisły. Jedynym wyjąt
kiem był strzai Markewki na parę minut 
przed Końcem meczu z kioregc padła jenyna 
bramka Śląska. Rraimk: dla gości padły, pier
wsza na parę minut przed pauzą „ss mo„ój- 
cza“ , strzelona przez obrońcę Śląska, Pyt,:ka, 
drugą zaś zdobył z ładnego przeboju Kotlar- 
ezyk II, bezpośrednio niema' po gwizdku sę
dziego, zwiastującym zdobycie poprzedniej 
bramki.

Na wyróżnienie zasłutaują z W isły dosko
nali Pychowsk i Kotlarczyk I, reszta naogół 
średiria, przyczem Makowski lepsizy ,ak Bajo
rek, Balcer miał tylko moemnty pardzo ładne, 
Natomiast Kotiarczyk II, Reymau II słąbśt, 
Czrlak zawiódł. Ze Śląska wyróżnili się tylko 
trzej gracze t. j. wspominiany Dębski oorońca 
Pytli i środkowy napastnik Mariiewka Sę- 
du ioiwał p- Piotrowski. Publiczna ości około 
1.000 osób.

WARTA —  JZARNI 2:1 (2:1).
Pozrań, 16 lipca. Warta miała przez 

cały czas przewagę, lecz prześladował ją pech 
Gra była brutalna i stała na niskim poziomie. 
Bramki obydwie dla W arty uzyskał rezerwo
wy gracz, Knioła, dla Czarnych Chmielewski. 
Publiczności okoio 2.000 osób, sędzia p. Ro- 
senfeld.

POLONIA —  POGOŃ 3:2 (1:2).
Warszawa. 16 lipca. Zasłużone awyoie 

sfwo drużyny warszawskie, nad przeciwni
kiem osłabionym brakiem kontuzjowanego O- 
learczvka i dyskwalifikowanego Hank°go. 
Bramki dla Polonji wszystkie trzy zdobył k -  
laszewski dia Pogoni zaś Szabakiewicz i 
Mauer. Sędzia p. dr Lustgarten.

T. K. S. —  TURYŚCI 2:0 (2:0).
Toruń, 16 lipca. Do pauzy przewaga 

TKS-<u, dla. którego bramki ziddhyk Gumowski 
i Cieszyński. Po przerwkie gra równorzędna. 
Stosunek rogów 5:3 dla Turystów. Sędziował 
niezwykle słabo p. Kosicki.

15 24 44:13
16 22 35:13
14 19 27 19
16 19 27:29
14 18 38:20
14 17 29:21
16 17 33:26
15 16 57:38
16 14 29:35
15 12 28:39
13 10 19:36
16 4 11:43
15 4 4:48

Ntuawr klubu Ilość gier Punktów Stos. bra-mek

G aibarn ia
Podgórze 
Krowodrza 
Wawel 
Cracovia 
Makkabi 
Sparta 
Wista 
Korona 
Olsza 
Tarnovia 
Jutrzenka 
Zwierzyniecki

Kraków, 16 Upoa. Gwiazda Ofydllnik, —- 
ŻRKS Gwrazda (Kraików'' 4:3, Legia —  Patiia 
4:3 (2:0). Mistrzostwo kl. B, równorzędna gra
obu d rużyn  

Trzebinia. 16 lipca. K. S. TraebinM —  Nad- 
wiś.an (K ra ików ) 8:1 (2:1). M istrzostw o  k la 

s y  B. . r , ,
Kator..ice 16, liipca. W  dn iu  d z is ie j

szym  ro zp o czę ły  się m ecze  d rugie j serji o m i- 
strzos*w o GZOPN. W K atow ica ch  od b y ł się 
ty lk o  jeden  m ecz, t. i. Kolejowy K. S .~K - S. 
Rożdzień (S zop ien ice ) 7:2.

Królewska Hr.ta, 16 lipca. Amatorski 
K. S.— B. B. S. V. (Bielsko) 4 :0  (2 0). Ła
twe zwycięstwo znajdującego się w bardzo do
brej formie Amatorskiego Klubu, dla którego 
bramki strzelili: Kloakę (3) i Rebnzioni U)- 

Załęże, 16 ■‘iiipca. K. S. „06“ (Załęże) —  
K. S. „06“ (Mysłowice) 2:1 (1:0).

Ceiowiec, 16 lipca. Rapid (W iedeń) —  Kia- 
genfnrthei S. C. 6:1.

GÓRSKI WYŚCIG KOLARSKI KRAKÓW —  
ZAKOPa NE.

Zwycięzcy Kłosowicz (Łódź) 
Zakopane, 16 lipca. Wczoraj odbył się 

4-ty z rzędu wyścig kolarski Kraków— Zako
pane, urządzony przez Ż. K. S. Makkabi Za
wodnicy zebrali się około godz. 7-mej rana 
przed Pałacem Prasy w  Krakowie, skąd w  
liczbie 56 wystartowali do biegu, który ukoń
czyło tylko 24 koiarzy. Trasa była ciężka z 
powodu górzystego terenu, dirogi posypanej 
szutreim i skwarnego dnia.

Pierwszy przybył do mety Kłosowicz (T.
S. Łódź), w  czasie 4.14,41 godz., drugi Mi
chalak (W  K. S. Legja, Warszawa) 4.24 07, 
trzeci Dnda Stanisław (Legja, Kraków) 4.26.32, 
czwarty Jan Żak (Legja, Kraków), piąty Pio
trowicz Walery, szósty Sierpiński Ł. T. K., 
siódmy Ignatowicz (Pogoń;, ósmy Śliwiński 
(W . T. C.) i t. d.

Nagrodę wędrowną firmy „Sucha.rd“  zdo
by ł Kłosowicz.

w y n i k :  ż a w o d ó w  p ił k a r s k ic h

W  KRAJU I ZAGRANICĄ.
Kraaów, 16 lipca. Mistrzostwa okręgowe 

kl. A : Garbarnia —  Podgórze 2:1 (1:1). O l
sza —  Jutrzenka 3:2 (1:1). Makkabi —  Kro
wodrza 2.1 (1:1). Wisła —  Wawel 6:0 (3:0). 
Korona —  ZwierryuTacki K. S. 3:0. Walkower.

Obecme tabela ligowa okręgu krakowskiego 
przedstawia się następująco:

Rfóne wiadomości.
GRUŹLICA MAŁŻEŃSKA. W Ameryce zrobiono 

ciekawe obliczenie, m.iamowioie jak często gruźlica 
występuje u obu małżonków. Otóż przekonano się, 
że przy lżejszych Łoirtmach gruźlica występuje 
u obu małżonków w 16.8 proc., uaitomiiiast gdy 
fonma jest oiężika i .jedno z mailżonuców zmarło,, 
drugi w 50 proc. napewino ma też gruźlicę.

Częst^ą jest gruźlica u żony, jaik u męża. co 
maitiunailnie fatalnie wpływa na dizieci, z któremu 
matka częściej i bliżej się styka. •

AAMOBOJSTWO U iOblET A REGULARNOŚĆ 
Zgodinie ze zuamiieim dawiniiejseyah auitorów, prof. 
Gnzyiwo-Dąbrow ski z Warszawy w zakładzie me
dycyny sądowej wykazał że 32 proc. samobójozyń 
targnęło się ma życie swoje w okresie regulainro- 
śc„ kiedy — jak wdaflomo — kobieto jest więcej 
wrażliwą, drażliwą, skłonną dio sprzeozeC,, depreisji 
i apaitji.
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